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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

(z Ruskiego Inw alida.)

N ajyw yzsze D yp lo m a ta .
I.

Do P a n a  Głównego Inspektora  M edycznego  
A rm ii, R adcy Taynegoy B aroneta  J. JV. W  Uje.

B aron ie  Jakubie W asilew iczu !
Ze szczególnieyszem zadowoleniem dost rze­

głem z doniesień, podanych przez W P a n a  o s ta­
nie ranionych w przeciągu oblężenia Brai lowa 
Więcey 2,000 Sztaba i Ober-Oficerów i rang niż­
szych, iż ca le ' niewielu,  w porównaniu  z tak zna­
komitą ich  liczbą, umar ło  od ot rzymanych przez 
n i ch  ran ciężkich,  wielu już wyzdrowiało  i nano- 

poszli do szeregów walecznych swych t o w a ­
rzyszów , a zupełnego uleczenia większey części 
pozostałych jest n iewą tpl iwa  nadzieja. Takie  po ­
myślne skutki  podobne są tylko przy odznaczają­
cym się urządzeniu Woyskowo-Medyczney części, 
p rz y  niezwyczayney czynności) gorliwości i umie­
jętności lekarzy.  Odnosząc to po większey części 
do osoby W P a n a ,  jako ulworzyciela teraźnieysze- 

_w Arm i i  medycznego urządzenia i Głównego 
Zwie rzchn ika  Med yk ów  W oyskow ych ,  ożywiają 
cego i w tern zdarzeniu podległych swoich osobi­
stą obecnością i własnym chwalebnym p r z y k ła ­
dem , wśród niebezpieczeństw b i t w y ,  J a  do­
pełniam powinności nayprzyjemnieyszey,  oświad- 
vJfijl0 W  Panu szczere przyznanie moje za dzieła 

. Pana około uspokojenia ulgi c ierpień  i ulecze- 
ttta walecznych obroncow p raw ey  N a s z k y  s p ra ­
n y ,  Za dzieła, które,  podług przekonania M o j e g o ,  
Również są s ławne i poważenia godne, jak i same 
dzieła rycerskie.  Zostaję ku  VVpanu nazawsze 
przychylnym.

Na autentyku podpisano własną J e g o  C e s a r *  
SKIEY M o ś c i  r e k ą -

W  a • A N  I  K O  Ł A T .vV  o b ozie  n a d  K a r a s u  
«ł. 16 c zerw ca  i3 a 8  r .

I I .
Do P a n a  Senatora Abakum owa.

A n d rze ju  Iwanowiczu !
Naznaczywszy W P a n a  Główno-Zarządzają-  
wydziałem żywności W oys ka Dzia ła jącego,  

yłem z a u la n y , ze pgzez odznaczającą się gorl i ­
wość Swoję ku służbie,  niespracowaną czynnością 
1 wieloletnie doświadczenie w rzeczach lego ro-  

i n , powierzony W  Panu wydzia ł  zostanie U-  
J’̂ d z o n y  tak  dogodnie i sprawnie,  ile tylko oko­
liczności lego dozwalać będą. Przyiechawszy do 
A r m i i, niejednokrotnie miałem zdarzenie przeko- 
*>«ć s i ę ,  | e  starania W P a n a  w zupełności odpo­
wiedziały M o i m  oczekiwaniom.  Z zadowoleniem 
Widziałem odznaczający się porządek ruchomego 
Magazynu Armii  , a z większem jeszcze bezzwło­
czne , we wszystkich  względach regularne  przez 
!flgo pośrzednictwo, opatrzenie walecznych wo­
jowników M o i c h .  Za tak  pożyteczną służbę W P a -  

oświadczając W P a n u  zupełne  M o j e  przyzna­
c ie,  przesyłam przy tem na jego okazanie taba~

kierę z M oim  w izerunk iem , z o s t a j ą c  z a w s z e  k t t  
W P a n u  przychylnym.

Na auten tyku własną J e g o  C e s a r s k i e y  Mości 
rę ką  podpisano: N  I  K  O Ł  A  Y .
W  obozie p o d  wsią K u m a ły , 
dnia  a5 czerwca  1828 roku.

C e s a r z  J e g o m o ś ć  naywyźey r o z k a z a ć  r a c z y ł  
Jeuera ł -Adjutantowi ,  J ene ra ł -Poruczn ikow i  Chra- 
powickiemu tm u ,  zasiadać w Komitecie,  N a y w y -  
żey ustanowionym w  dniu 18 s i e r p n i a  i 8 i 4 roku .

P e rm  to  lipca. S łużący w Permski tn  R z ą ­
dzie gubernialnym,  Sekre tarz  gubernia luy S k r ja - 
b in , 8 l ipca 1826 r. idąc ponad brzegiem rzek i  
K a m y ,  post rzegł  k i lku ludzi  kąp iąc ych się, i  
wkró tce  posłyszał krzyk,  że jeden z nich,  kopi is ts  
K o sta rew , tonie. W  mgnieniu o k a ,  zdjąwszy o-  
dzienie,  rzuci ł się na pomoc tonącemu, k tó ry  by^ 
strością rzoki po rwany  by ł  na g łębinią i n i ew i ­
dziany na powierzchni.  Skrjabin  , długo p ły w a­
jąc około tego mieysca, gdzie tonął K ostarew , po­
stanowił użyć ostatniego środka ku jego ocaleniu: 
Zanurzył się w głębią rzeki,  tam znalazłszy K osta -  
rewa  , wzniósł się na powierzchnią  wody, p r z y  
omdlałych już si łach własnych ,  zaledwie mógł  
dopłynąć  z n im do brzegu, gdzie m u  przywrócono  
życie.

Na przedstawienie G ube rnato ra  Cywilnego „ 
Zarządzający Minis teryum spraw w e w n ę t rzn y c h  
W .  S. Łariskoy doniosł o tem Komite towi  PP .  M i­
nis t rów,  a C e s a r z  J e g o m o ś ć  17 stycznia t. r .  N a y -  
w y ż e y rozkazać raczył:  Sekre tarzowi gubsrni- 
alnemii Skrjabinowi wydać w nagrodę 3oo r. £ 
P od ik a rb s tw a  Państwa,  i oprócz tego dać mu zło­
ty medal.

D. 9 listopada 1827 r. Petm scy 5ciey  g ildy  
kupcy:  Dymit r  Popow , Nikołay B yków , i  guber- 
ni i  włodzimierskiey,  p ttu wiaznikowskiego h a n d lu ­
jący włościanie: J an P akin  i Emil ian  Bykow i prze­
jeżdżając z P erm u  do K azan ia , przeprawial i  się*  
niżey Ochańska, przez rzekę  Kam ę, po lodzie, n*  
2 wozach, z k tór ych jeden, na samym środku rze­
k i ,  od załamanego lodu,  zatonął; t em u  losow i u -  
legł  i drugi; wśród otaczającey wody i nocy w o ­
łal i  r a t u n k u ,  p ływając  przez czas niejaki w  w a­
dzie. Ochański  3ciey gildy kupiec  B a c h tja ro w , 
z dwoma swoimi 1 synami: Bazyl im i Stefanem , i  
swoiemi robotnikami,  włościanami: Sawą i M icha­
łem Seliwerstowymi, Izaakiem W otincow ym  i Ja­
nem Sołowjewyir , przyby ł  im na pomoc, i przez  
pokładzione deski wszystko z wody wydostal i .  Wi  
jednym z tych wozow pieniędzy i towaro w było  
na 75 t. rub.  B achtjarow  przyjął  w yratow anych  
do swego domu w Ochańsku.

O tym wypadku,  na zaświadczenie Ochańskie-  
go Horoduiczego, Gubernato r  Cywilny doniosł P* 
Zarządzającemu Ministeryum sp raw w ew nęt rznyc h ,  
a ten uwiadomił  o tem Ko miie t  PP .  M i n i s t r ó w ,  
n a  którego przełożenie C e s a r z  J e g o m o ś ć  7  lutego 
t. r.  N a y w y ź e y  rozkazać raczył:  nagrodzić k u p ­
ca B achtjarow a  złotym na wstędze o rd e ru  s. A n ­
n y  medalem, z napisem: za  uratow anie tonących ; 
dwóm synom jego wyda ć podarunki ,  każdemu p o



5oo r . ; a 4 robotnikom po 5o r. z Podskarbstwa 
Państwa.

K b ó ł k w s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  d n ia  i 5 s ierpn ia .

(z G a ie ty  W ars iaw skiey ,)
Statek  par ow y  z Anglii,  prze* jednego ze zna ­

kom itych obywate li  sprowadzony,  przypłyną ł  pod 
W a rsza w ę .  P ie rwszy to raz podobny widok u- 
kazał  się w tey stolicy. Statek ten ma stanąć o- 
bok  mostu; s łychać,  iź właściciel umyślił  dozwo­
l ić  publiczności do niego p r z y s tę p u , za ofiarą na 
rzecz Z u p y  R u m fo rd zk iey  złotego -jednego ed o- 
soby dorosłey,  a i 5 groszy od dziecięcia. Bilety 
w  t y m  celu mają bydź w kassie mos.towey urzą­
dzone. Szlachetny pomysł właściciela przyniesie 
bez wątpienia znaczny dochód Zupie Rumfordz-  
kiey; każdy bowiem z ochotą zadosyć uczyni swey 
c ieka wości ,  pomniąe iz Za jego ofiarą lociu ludzi 
przez dzień cały będzie nakarmionych.

Dwa nowe mazury skomponowaue ua Piano- 
F o r t e  przez M . D . wyszły w składzie muzyki  F r .  
K iukow skiego. Do tegoż składu nadszedł śv\ iely 
t ranspor t  nót z W ie d n ia , kompozycyi H e rza , C zer­
nego, K a lkb ren n era , Rodego  i bardzo wiele P a ­
ganin iego . __________

F H A N C T A,
P a r y Ł  dnia  5o lipca.
( i  Gaae ty  W a r n a w s k i s y  ).

Xięźna B e r r y  przybyła  d. a3 b m . do B a jo n - 
tiy , zkąd miała się udać do wód w B agneres.

Dziennik P o sła n iec  I z b  umieści ł  następujący 
wykaz woyska naszego, które ma pop łynąć  do Mo- 
rei .

S zta b  g łó w n y : Naczelny dowódca Jene ra ł -  
Porucznik  Maison-, Szef głównego Sztabu: Jene ra ł -  
Ma jor D urieit, Podszef: Pó łkownik  T re ze l, Jene- 
r a ln y  Intendent :  Baron Holland, P ła tn ik  jeneralny: 
P a n  F ir in o .

K o rp u s  woyska składać się będzie z 3ch b r y ­
gad, jako to:

P ierw sza  brygada: Dowódca Jenerał -Major 
V ice - I I r ab ia  T ib u rcy  Sebestian i, 3 my półk l inio­
w y ,  P ó łk ow nik  Salpervik-, i6sty półk,  P ó łkow nik  
JBorgorelli di Ison-, aędmy półk,  półkownik Cubie- 
re s  ; 5ci pół k  strzelców konnych Pó łkownik  F a u -  
doas.

D ru g a  brygada: Dowódca:  J e n e r a ł - M a j o r  
B aron H ig o n e t-, agty pó łk  l iniowv , Pó łkow nik  
Delachau-, 35 półk,  pó łkown ik  Rulichsres-, 42gi 
pó łk ,  pó łkow nik  L a se r re .

T rzec ia  brygada: Dowódca.  Jenera ł -Major  
Schneider-, 46ty półk  l iniowy, pótkowmik Mylius-, 
54ty półk,  Pó łk ow nik  Laurentiri-, 58my półk,  pół - 
k o w n ik  D uquesnoi.
—  A r ty l le r y a .  4 kompanie 4go i 8go p ó łk u a r -  
ty l leryi  pieszey z 2ma bateryami  artyl leryi  do dzia­
łania w górach pod dowództwem Podpółkownika 
L a h iite .

K orp u s in&enierow, 2 kompanie 2go półku 
saperów pod dowództwem podpółkownika y lndoy .

Obiedwie pierwsze brygady wsiądą razem na 
okrę ty ,  i wk ró tc e  popłyną z T u lonu , trzecia zaś 
bry ga da uda się za niemi poźniey. Jenera łowie 
H ig o n e t  i Sebestian i pojechali  już do przeznaczone­
go mieysca, a Jene ra ł  M aison  ma jutro wyjechać w 
towarzystwie  Panów T re ze l i Holland. Dziennik 
K o n sty tu cyo n is ta  mniema, iż chociaż w powyż­
szym wykazie P ó łk ow nik  F abvier  nie jest umiesz- 
ozony, można atoli mniemać,  iż poźniey jeden z do­
wódców brygady zda dowództwo wspomnionemu 
półkownikowi .

Dziennik Goniec F ra n c u zk i  pisze, iż Minister  
woyny ,  w skutek udzieloney mu rady  zaniechał po ­
czątkowego postanowienia,  aby woysko do w y p r a ­
w y  Greckiey przeznaczone, wysiadło w N a p o li d i 
R o m a n ia , i ostatecznie obra ł tym celem okolice 
K o ro n a , dokąd wspomnione woysko przybywszy,  
będzie mogło zaraz walczyć z Ib ra h im e m  Baszą.

Jedna z Gazet wychodzących w H a v re  dono- 
si, iż w  nocy zd. 3o na 3i l ipca flotta Cesarsko- 
Rqssyyska przepłynęła przez kanał.

G azeta  C odzienna  umieściła wykaz pensyy 
przez n iektórych  uczonych pobieranych za spra­
wowan ie  k i lku urzędów.  Pan Cuvier pobiera,  ja­
ko Radca Stanu,  Radca IJniu ersytelu,  jako Profes­
sor przy Ogrodzie botanicznym i Koliegitim F r a n -  
cuzkiem i jako Sekretarz l i te ratury,  raz nazawsze 
ustanowiony 44,ooo fr. czyii 71,496 zł. poi. Pan  
Poisson  przez umieszczenie swoje przy U niwers y­
tecie,  szkole politechniczriey,  biurze oby watelskieui  
naymniey a4,5oo fr. P. T h en a rd , k tóry sześć urzę­
dów piastuje naymniey 20,000 fr.  P. P r o n y  26,000 
fr.  P. G ay L u ssa c  25,900 fr., P.  B io t 27,500 fr. P. 
y lra g o  17,5oo fr.,  P. C ordier  l i , 5oo fr,  P. V auque- 
lin  C auchy B ro g u ia rd  piastuje także mnóstwo u- 
rzędów.  W  roku 1780, gdy przeciwko wszelkim 
krzyczano nadużyciom, sławny D nuben ton , jako do­
zorca ogrodu batonicźńego pojiierał tylko 4 , i 4o f r .  
(6726 zł. po!.), L a cep ed e  miał  tylko 1,980 f r  , L a - 
m arque  tylko 1,800 fr., Foui croy  i , 55o fr.,  Jussieu  
l 38o fr. A. P o r ta l  tylko i ,5oo.

Donoszą z R adez, że kat tameczny skazanym 
został przez Sąd\ policyi popra w czeyna rok w ię ­
zienia, za to, i z  piętnując jednego nieszczęśliwego, 
skazanego do ciężkich robot na całe życie, do­
pełnia ł  tego ze zwierzęcą dzikością. Przytom ne  
pospólstwo oburzyło się tak dalece, że już miało 
się rzucić na rusztowanie,  na kata,  gdyby p rzypad­
kiem obecny temu Prok ura to r  Kró le wsk i  nie był 
uspokoił  wściekłości mot łochu,rozkazując przy t rzy­
mać kata i oświadczając, że zapozwanym zostanie. 
Okoliczność ta zapobiegła może w i e i 'm i  nieszczę­
ściom, jakich gotowe by łyby  się dopuścić zapalo­
ne mózgi południowców.  W y r o k  sądu zaspoko­
ił mściwą publiczność.

I z b a  D epu tow anych . D. 28 z. rrt. naradza­
ła się Izba  w dalszym ciągu nad budżetem  n-iini- 
s teryum skarbu.  Zrnnieyszouo tylko pensyą Jene -  
ralnego dyrektora  dohr  rządowych o 10,000 fr.  Je-  
neralnego Adminis t ratora  o 24,ooo fr.  Ra summie 
24,358,198 fr. umieszczoney w budżecie  naad m in i -  
stracyą departamentów,  oszczędzono 4 oo,ooo fr.  ; 
na kosztach administracyi podatkow bezpośrednich
10.000 fr.  Ra wniosek P- D u verg ier  de H a u r a n -  
ne  zrnnieyszouo koszta fabryka tabacaney 0
500.000 fr.

A n g l i a .
L o n d y n  dn ia  z 8 lipca.

(1 G a ie ty  W arszawskiey .)
Baron W ilh e lm  H um bold t opuści ł  nie d aw ­

no tuteyszą stolicę. K ró l  J m ć  kazał go wezwać 
do W in d so r, gdzie ostatnie dui pobytu swego w 
Angli i  przepędził .  Gdy Pan H um bold t podług 
planu podróży swojey nie mógł  dłuźey bawić  w 
Angl i i ,  przeto Monarcha nasz chciał  przyr.ay- 
rnniey mieć wizerunek jego, który zrobił  malarz 
nadworny Pan L aw rence. Pan H um bold t o t rzy­
mał  przed wyiazdetn od Króla  Jm c i  w ielki krzyż 
o rd e ru  Gwelfów.

Słychać , iź Margrabia  A n g le sea  przes łał  
z I r la nd yi  bardzo ważne listy Minis t rom,  i D i a  
chce dlużey piastować swego u rz ęd u ,  jeśliby w 
ciągu przerwy obrad Par lamentu  nie przedsięwzię­
li jakich środków na stronę Katolików.  W z b u ­
rzenie umysłów mieszkańców' w F e rm o y  t rw a c ią­
gle. Stojący tam pułk  usiłuje u t rzymać spokoy- 
nnść. Gazety oppozycyyne twierdzą,  pomimo za ­
przeczenia Gazety G omcc , iż liczne woysko c ią­
gnie do I r landyi .  Na ostatniem zgromadzeniu t o ­
warzystwa Ka tol ików oświadczył Pan O'Connell, 
iź niepodobna jes t,  aby rząd mógł przyt łumić  
wspomnione towarzystw o, i że Gazety Angielskie 
z przesadą donoszą o rozruchach w i r l andy i .

Gazeta M o rn in g  C hronicie  pisze:— „ W e ­
dług wszelkiego podobieństwa do p r a w d y ,  zay- 
dą w Eu ro p ie  ważne wypadki  p ierwiey,  mm P a r ­
lament  się zbierze. Stan Państwa Otlomariskiego, 
k tó re  szybkim kr okiem zbliża się do upadku, po­
da ważną materyą  do mowy zagaja jącey przyszłe 
obrady Par lamentu;  podobnież można powiedzieć 
o I r l a n d y i ,  lubo w mowie zakończa jącey posie­
dzenia ani słowa o niey nie wzmiankowane-



^  ka j jy tn  czasie interessa I r landyi  powinny konie­
cznie zwrócić uwagę r z ą d u . ”

K r ó l  Jmć,  oglądając giraffę by ł  zagrożony 
niebezpieczeństwem. Zwierz  t en  mając odjęty po- 
" r ó z ,  k tórym dawniey był  przywiązany,  skoczył 
z taką siłą ku dachowi  swojey budy , iż g łową 
słaniał belkę, k tó ra  upadła blisko mieysca, gdzie 
siał Monarcha.

— D n ia  3o —
(z 'tey ze g a ze ty ) . _

Donoszą z Ł u n a  pod dniem i kwietnia  , iż 
dnia 5o marca mocne trzęsienie zierni wiele do- 
niów tamecznych w gruzy zamieni ło ,  a 96 ludzi 
fycie u traci ło.  TV. V a lp a ra iso  było tegoż same- 
S° dnia trzęsienie ziemi, k tóre yo ludzi pozbawi­
ło życia i blisko 5 miliony dol larów szkody zrzą­
dziło.

—  D n ia  5 i  —

Onegday po południu przybył  K ró l  Jm ć z 
W in d so r  do pałacu St. J a m e s ,  gdzie wkrótce  
Potem były pokoje, i przedstawiono Monarsze X.ią- 
*^cia Bawarskiego M a x y m i l ia n a , oraz H r a b i e ­
go B /d rn stie rn a , nowego P-s ła  Szwedzkiego) któ- 
t'V przy ley sposobności złożył list wierzytelny.
IN o wy Arcy -Biskup  Kantuaryysk i  i nowy Biskup 
Londyński  zoaydowp.li się także na pokojach. O- 
statni wykon ał  zwyczayną przysięgę , jako czło- 
Dek tayney rady. Monarcha wyglądał  zupełnie 
*drowy,  a mieszkańcy powital i  go radośnemi  o* 
krzykami.

S ł y c h a ć , iż p rz y południowych brzegach 
I rlandyi  ma się zebrać flotta  ̂ przeznaczona na 
ś ródziemne morze.

Jakkolwiek (pisze Gazeta T im es)  usiłowano 
Wzniecić rozrpchy  w I r l a n d y i ,  zważając jednak 
stan lego kra ju  podług opisów urzędowych,  w i c h ­
rzyciele chybi li  celu swojego w większey części 
Hra bs tw  tey wyspy. Poslępowanie znakomitszych 
Kato l ików czyni nadzieję,  iż gorl iwie starać się 
będą odsvracsc nieszczęsne skutki  zaburzeń.

Duia 2Ć t-- m. i nazajut rz ,  21 wszy pu łk  fi- 
zyl ierów,  złożony z 800 ludzi, pod dowództwem 
•Podpułkownika L e a g h r , przechodził  przez S a lis­
b u ry  do H a th ,  gdzie zaczeka na nowe rozkazy, 
i  ude się zapewno do I r landyi.

Gazeta Goniec wynurza nadzieję, iż za p rz y­
kładem innych rządów E u r o p e y s k i c h , rząd A n ­
gielski użyie V k io tce  środków do polepszenia 
slanu żydów, którzy od tylu wieków są uciśnieni.

Taż Gazeta pisze,  iż doniesienia o żniwach 
tv Anglii  były przesadzone; chociaż bowiem w 
•Essex , R e n t  i innych H rab s tw ach  deszcze nie­
mało zaszkodziły pszenicy i jęczmieniowi , szkoda 
jednak nie jest tak  znaczną, jak  ją wystawiano,  a 
prócz tego nastałe pogody mają ju£ pomyślny w p ły w  
na cenę targową zboża.

Statek parowy M e rc u ry , jeden z tych, k tóre 
pod okiem Lorda C ochrane  wybudowano tu dla 
Greków,  popłynął  niedawno Z Panetn B la q u ie-  
re  do M a r s y l i i , zkad uda się do Grecyi .

M argrabi& Baliriella  i Vice  H r a b ia  S tru n g -  
f o r d  mieli  czynność z H ra b ią  A b erd een  w w y ­
dziale spraw zagranicznych. Lo rd  Gower p raco­
wał  tegoż dnia w wydziale handlowym.

Gazeta Goniec zawiera o ostatnich w ypad­
kach sv O porto  wiadomości ot rzymane z podpisem 

zapewne P a lm clla . Podług tego kor iesponden-  
ta postanowiła była tymczasowa Junta,  aby Jene­
ra ł  Sa ldanha  cofnął się z całą siłą zbroyną do 
Gaiicyi,  gdy tymczasem inni  znakomici  P o r tu g a l ­
czykowi0 mieli wsiąść na okrę t  i wrócić  do A n ­
glii. W  skutku tego, pojechał S a ld a n h a  do woy- 
s k a , abv wydać potrzebne rozkazy do odwrotu.  
Ponieważ zaś po raz p ierwszy mu przychodzi ło 
woysku rozkazywać,  uważał  za powinności zwołać 
poprzednio dowódców i udzielić irn wiadomości  o 
postanowieniu Junty .  Wsp om nien ie  Gaiicyi  i inyśl 
że rząd Hiszpań-ki  cale woysko każe rozbroić , 
sp ra w i ły  na oficerach naygoisze wrażenie i dały 
powód do tak żywych  sporów,  iż Sa ldanha  mnie­
mał ,  że mu odmavviają posłuszeństwa, JNiapisał za­
tem do członków Junty ,  że z powodu sposobu, w ja­
kim się z nim obeszli  offleerowie woyska,  uważa

się za uwolnionego od obowiązku na niego w ło żo ­
nego. ___________

P o r t u g a l i  .a .
L izb o n a  dnia i 5 lipca.

(z G aze ty  W arszawskiey) .
Biskup Koimbryyski  został uwięziony i do 

klasztoru w A len te jo  zaprowadzony.
Dnia 4 b. m. przybyło  do E lvas  4o żołnie­

rzy  z korpusu Margrabiego Chaves; st ronnicy D on  
M ig u e la  wprowadzi l i  ich z t ryumfem.  3oo takich-  
2e żołnierzy udało się przez Tras-os-M ontes. JNun- 
cyusz Papiezki  i Poseł Hiszpański  złożyli dnia 7 
b. m. uszanowanie swoje K ró lo w i  D on M ig u e lo -  
w i , i pozostaną w tuteyszey stolicy. W  Roimy  
brze  nałożono przymuszoną pożyczkę na s tronni­
ków D on P e d ra . Z O porto  oddaliło się przeszło 
5oo osób.

D on M ig u e l  postanowił przymusić  siłą w y ­
spę M a d era  do uznania władzy jego. S ły chać ,  
iż tym calem 2000 woyska wsiądzie na okręt  w o­
jenny Joao S ix to .

Posiedzenia t rzech Stanów na nowo się roz­
poczęły wczoray i onegday, w celu uporządkowa­
niu protokółów swych obrad.

Jenera lny In tendent  policyi kazał  onegday 
przybić  obwieszczenie, w klotem zamieszkałym cu­
dzoziemcom zapeWnia opiekę rządu.

Postanowieniem z dnia B b. m. D on M ig u e l  
rozkazał: iż wszyscy woyskowi ,  k tórzy dobrowol­
nie opuścili  szeregi powstańców,  mają bydź umiesz­
czeni w zakładach w Setuba l i Cascaes. Liczba 
ich  do c Ir w i l i tey wynosi i 5oo do 1600 ludzi. S p ra ­
wa przeciwko tym woyskowym, którzy w r o k u  
zeszłym, gdy Sa ld a n h a  wyszedł z Min is te ryum,  
prosil i  o jego przywrócenie,  została rozstrzygniętą.  
P u łk o w n ik  B r iq u e r  skazany na rok;  trzey inni 
woyskowi  zaś, prawie  na równie  długi  czas w ię ­
zienia. W szyscy  t racą stopień i dostojeństwo. P o ­
dług wieści ma bydź przeciwko Hrabiem u de Sub - 
se rra  i Panu de M ello  B r e y n e r  rozpoczęty p ro ­
ces. W o y s k a  C havesa  p ra w ie  wszystkie już po­
wróci ły.  Do B e r g a  p r  ybyło,  w dniu 3 b. m.» 
pod dowództwem T ellesa-Jordao, 900 ludzi; tu ich 
się znayduje blisko 200. Baron da Tondella , do­
wodzący oblężeniem y llm e id y , doniósł dnia 6 b. 
ni. o godzinie 9 wieczorem: iż warownią  tę w k r ó t ­
ce spodziewa się uzyskać dla D on M ig u ela , ponie­
waż osada jey już się poróżniła*

Urzędnicy zajęli W O porto  d om y Hrabiego  
V illa  f lo r  i Jenera ła  S a l d a n h a ,  wypędzi li  z n ich  
służących,  i kazali im zostawić wszystkie rzeczy? 
pozamykal i  drzwi  i okna. W  O porto  i okol icach 
znayduje się blisko 5ooo zakonników.

O porto dnia  18 lipca.
Dowódca Mtguel istów,  Jenera ł  P o ro n i ,u s i ł u ­

je u t rzymać  spokoyność, i stara się zjednać tu so­
bie miłość. Jenera lny Kapi tan,  który był zemknął ,  
powróc i ł  wprawdzie,  lecz, bardzo jest z m ar tw io ­
ny i rzadko publ icznie wychodzi.  Ma on byda 
po wo łan y  do L iz b o n y , ponieważ tuteysze władze 
cywilne  tyrańsklemu jego postępowaniu p rz y p i ­
sywały  wybuchnienie  rewolucyi .  'Zamieszkali tu 
Angl icy  wprowadzi li  się wprawdzie napowrot  do 
swych d o m ó w ;  lecz co się jednak prawie  n i ­
gdy nie działo,  zamykają drzwi na ulicę w ycho­
dzące. Gueri llasy żebrzą po całem mieście. Są 
bardzo niezadowoleni wypadkami  buntu prz ec iw ­
ko D on M iguelow i i bardzo przyganiają postępo­
waniu n iektórych  officerów. W oys ko powstań­
ców liczyło 9500 ludzi; woysko D on M ig u e la  zaś 
ty lko 6000. Żołnierze łzy w y lew a l i ,  s łysząc ,  is 
O porto  ma bydź opuszczone.

N i e m c y *

Od brzegów  M e n u  dn ia  28 lipca.
(z Gaze ty  Warszawsfciey).

L o rd  Angielski  Gower jadąc z L o n d y n u t 
p rz y b y ł  dnia 24 b. m. z orszakiem swoim do B a y ­
reu th , zkąd nazajutrz udał się w dalszą podróż (jak 
słychać) do wód w Czechach.  Pod ług innych wia­
domości,  wsponmiony L ę r d  ma się udać przez P r a -n



gę, stolicę Czech, do głów ney kwatery Cesarsko- 
Rossyyskiey .

— D n ia  2 s ie rp n ia  —
W .  Xiążę  Sasko- We ymarski  ogłosi ł ,  iz objął  

rządy,  i  zwołał  seym nadzwyczayny aa dzień 10 
b. m.

Donoszą z Danii,  iż od wielu lat nie było  tara 
takich deszczów, jak w roku bieżącym,  co bardzo 
szkodzi żniwom.

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dn ia  21 łip c a .
(z  Gazety Warszawzkiey).

B ryg angielski L i t t le  G eorge  pr zybył  z R io -  
J a n e iro  do G ib ra lta ru . W y p ł y n ą ł  z R io -J a n e iro  
dnia 5 maja i przywióz ł  wiadomość,  iż Cesarz Bre-  
zyl iyski  posłał  Rządowi  Buenos-Ayreskiemu U lti­
m a tu m , zmierzające do zawarcia pokoju; lecz ra­
zem oświadczył izbom, iż jeśliby tego U ltim a tu m  
nie przyjęto, woyna prowadzona będzie z jak nay-  
większą energią.  ___________

T  U R C Y A.
S ta m b u ł d. 10 lipca .

(z  G»«ety Warszawikiey.)
U  Muftego odbywają się częste narady,  a Re-* 

i s -Effendi  zatrudniony jest ważnemi czynnościami  
* powodu (jak się zdaje) odebraney tu przed ki lku  
dniami odpowiedzi  Hrabiego  G uillem inot na w e ­
zwanie Porty względem powrotu do tuteyszey sto­
l i c y .  W i e l k i  W e z y r  nie wyjechał  jeszcze do w oy-  
ska, i według  podobieństwa do p raw dy  nie tak 
prędko oddali się. W i e l k i  Sułtan, zajęty ciągle  
musztrowaniem 1 ćwiczeniem n o w y c h  mi l icyy  oka­
zuje weSołość, która albo jest ty lko pozorna, albo 
pochodzi  ztąd, iż nie poznaje niebezpiecznego s w o ­
jego położenia. Chorągiew Proroka znayduje się 
jeszcze w seraju, i zdaje się, źe publiczne jey wysta-  
wieuie  nie będzie miało Spodziewanego skutku.  
D u c h  narodu Tureckiego  w leraźnieyszey woynie  
nie  ulega ślepo wol i  naczelnika rządu, inaczey bo­
w ie m  T u r c y  bogaci i ubodzy, nieodważyl iby  się 
głośno oświadczać zdania swego w tey mierze,  
Strounicy pokoju uskarżają się na sprawców woyny,  
i  dają się już słyszeć o pociągnieniu ich do odpo­
wiedzialności .  Z takiemi  więc  ludźmi  chc ieć  w y ­
stępować do boju przec iw  naypotężnieyszemu Mo­
carstwu Europeyskiemu,  byłoby w ię c e y  jak nie-  
rozsądkiem.

—-  D n ia  t t  —-*
Porta  otrzymała d. 27 czerwca przez Posła  

niderlandzkiego odmawiającą odpowiedź  f H r a b ie ­
go G uillem inot, datowaną d. I i  czerwca z K o r -  

f u ,  na wezwanie względem powrotu do S ta m b u łu . 
Zds wał o  się, iż wspomniona odpowiedź  Zasmuci­
ła  Portę ,  lubo powszechnie była spodziewaną. T e ­
goż  samego dnia wieczorem odprawi ło się u W i e l ­
kiego W e z y r a  wie lk ie  zgromadzenie R a d y ,  na 
którem znaydował  się także C zaiaouch  Basza, któ­
r y  był  pe łnomocnikiem Po r ty  w A k e rm a n ie . N i e ­
wiadomo, co postanowiono; domyślają się jednak,  
i  i  nowe propozycye  mają bydź podane Dworom  
Londyńsk iemu i Paryzkiemu, lubo jeszcze T ur cy  
cieszą się nadzieją, iż Pan S tr a tfo r d -C an n in g  po­
w r ó c i  wkrótce  do S ta m b u łu . Jest rzeczą godną  
uwagi ,  iż Ministrowie Ottomańscy pokładają ufność  
■w nowem Ministeryum angielskiem , chociaż nie 
mogą przytoczyć żadnego aktu na poparcie swojey  
ufnośoi.  Przysposobienia do obrony kraju, a z w ł a ­
szcza stol icy,  idą z wie lk im pośpiechem, a f irman  
nakazujący oddalenie się ze stolicy wszystkim bę­
dącym jeszcze Grekom,  rzemieślnikom i robotni­
kom,  okazuje, iz Porta myśli  się bronić do ostat­
niego,  i  w razie zagrożenia stolicy przez woyska

nieprzyjacielskie,  chce się spuścić na w ie r n o ś ć  mie­
szkańców'. Znajdujący się jeszcze w  S tam bu le  Grecy  
nie dali wprawd zie  żadnego powodu do podeyrzem®
0 ich sposobie myślenia; lecz smutny wypad ek  
W a r n ie ,  który zrządziło okrutne postępowanie ta- 
tóecznego Baszy,  i w którym kilkaset ludzi życie 
utrac i ło ,  skłoni ł  do wspomnionego rozkazu. D o ­
niesiono rzeczonemu Baszy,  iż Grecy  w  W a r n ie  
mają przyspobiorią broń, którey chcą użyć p r z e c i e  
Turkom.  Otoczono zaraz wszystkie  domy Greków
1 przetrząsano; nic jednak nie znaleziono, mimo te­
go jednak większą część Greków z domów porwa­
no i stracono. Nayznakomitsi  T u r c y  w W a r n ie  
oparli  się okrucieństwu B a s z y ,  i posłali  nawet  
skargę do S tam bu łu . Odpowiedziano na nią wzmian­
kowanym firmanem, który wreszcie na l iczne prze­
łożenia Muftego odmieniono w tym sposobie,  iż 
Grecy trudniący się rzemiosłem, i mający sklepy,  
mogą zostawić jaką osobę dla dopilnowania ich  
interessów.  Stolica tuteysza używa c iąg łey  spo-  
koyności ,  l ecz nie panuje w niey taki z a p a ł ,  jak 
w  dawnieyszych w o y n a c h ; postrzegają n a w e t ,  iż 
wie le  młody ch  ludzi chce się w y w in ą ć  od s łużby  
woysko wey;  zapewniają oraz, iz w woysku  turec-  
kiern zagęściło się zbieg03two,  zwłaszcza w  obozie  
pod Szurnief, gdzie daje się czuć wielk i  niedosta­
tek żywności .  Naylepsze wnysko Porty składają 
Aiban czyko wie ,  którzy pod dow ództwem Baszy Sku-  
taryyskiego wyruszyl i  do Szum li, W sz y s tk ie  przy-  
bywające  tu oddziały woyska ciągną do A L drya- 
nopola .

Biskupi  wysłani  do Grecyi  dla ogłoszenia  
a m n e s t y i , wrócil i  do S m y r n y ; wiozą pismo Hr.  
C a p o d is tr ia s  do Patryarchy greckiego w  S ta m b u ­
le, ułożone w wyrazach pe łnyc h uszanowania, lecz 
oświadczające niemożność przychylenia się do prze­
łożeń Patryarchy.

—  D n ia  12 —-
Zapisywanie się do pospolitego ruszenia W  

l 5o cyrkułach tuteyszey stolicy dowodzi  nayoczy-  
wiśc iey  wstrętu ludu tureckiego od woyriy. D o - '  
tąd odbył się zapis w i 5 ty lko cyrkułach,  i w s z y ­
stko okazuje naywiększą obojętność. N a w e t  VV. 
W e z y r  ociąga sw ó y  wyjazd, i zdaje się obawiać  
intryg swojego poprzednika,  który w lenczas, ja­
ko Kaimakan,  p iastowałby urząd jego.

Ib ra h im  Basza przesłał  W .  W e z y r o w i  na­
stępujący rapport os tanie  rzeczy w Morei: „Brak
żywnośc i  i  choroby wsze lkiego rodzaju, tak się 
w zm ogły ,  iż Arnauci  tłucpem nas Opuszczają i w r a ­
cają do domow.  W id zia łe m się przeto zni ew o lo ­
nym do uczynienia propozy cyy  admirałom .Mocarstw 
sprzymierzony cli względem ustąpienia z M o r e i , i  
do oświadczenia im, i ł  nie mogę  r ę c z y ć  za zdrożno-  
ści,  jakichby wracający do domu Albań czykowie  
dopuścili  się w Morei .  - A dm ir ał ow ie  w ys ła l i  na­
tychmiast  lekki  statek do A lex a n d rY U  celem spro­
wadzenia ztamtąd statków przewozowych;  Hrabia  
C a p o d is tr ia s  spodziewany jest w przystani JYaw a- 
ry n u ,  aby należał  do układania się względem wa ­
runków ustąpienia z Morei .” Kro k ten ib r a h im a  
Baszy miał  nastąpić według  dawnieyszych instruk-  
c y y  Porty,  posłanych mu wtedy,  kiedy R e is - Ef -  
fendi napisał listy wzywające Posłów angielskie­
go i franenzkiego do powrotu do S tam bu łu .

Słychać ,  iż następujące wyrazy umieszczone w  
odpowiedzi  Hrabiego G u ille m in o t , na wezwanie  
Reis  - Ef fendego względem powrotu do tuteyszey  
stolicy: S u łta n , w brew  duchow i n arodu , p r o w a d z i  
zgu bn ą  w oyn ę , rozgniewały Pieis-Effendego.

r Kurs  wileński  na assygnaly od dnia 7 augusta 
r. sr. 5 r. 77! czer. zł.  n ow y  rub. 11 kop. 60 im-  
peryał  5y r. 77J kop.

Pozw olono drukow ać. Z  po lecen ia  J W . L itew sk iego  W ojennego G ubernatora.
A n d rzey  B u ch arsk i R ze c zy w is ty  R a d c a  S tanu  i  K a w a le r .

w  D ru k a rn i R ed a k cy i.
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O B  L J I B J L E H l E .
3  Oim. [IpaBjteHifl: rocyAapcuiBeHHaro 3 ae#i-

ńaro  BaHKa oStHBJiiiemCJi, Hmo b i  obom ł n p o ^ a -  
Bambcji 6y^eini> 3ajioa;enHoe m alm ie IIomBiuhkobii 
łocn(J)a, ĄeMtHHa u  AHmonitt ropóan,KHXŁ, cocm o- 
Auęee MorrtJieBCKoft r y ó e p m i i  MćirmcjiaBCKaro I Io -  
Biima n p i i  iJjojibBapKt R kob ihhhB  /vBopoBbixt ateH- 
CKa 1, Bb ^epeBHxxb AHauixoBiiHB Mymeciią 5, meii* 
cx a  6, HOBopojKAeHHfelx'b Myaiecita 2 , a iencxa  2 ; 
®yABi My»ecKa 10, MHCKa u ,  HOBopoatAeHHbixb 
Myjaecxa 5$ (JjymopB laymeciia 12, jr.eHCKa 9, ho- 
->jpo;KAeHHbixł> M y*ecxa  2 , /Benoita 6 , J1k>6khk.1; 
Myatecita i3, aseHCKa 8 , HopoaiAeiiHbixL MyjKeCita 
*» ateHcxa 1, Bcero HaaHHHbixb peBHBtcxHXb wry^ 
•ftecxa 4o, meHCKa 35, HOBopojRAcmnaxb Myaiecxa 
*0) JKeHCxa 9 AymB > 00 bcBm ł rocnoACKHMŁ h  
1ŁpecniHHCK.HMb ęmpoeHienfb h  HMymecmBOiwb 11 
^pnnaAJieBEiaineio k b  OHOMy senuieio, opfcHeHHoe no 
iouiHjiBnmeii cjiojRiioemit Aoxofta bb  12,012 pyó-, 
Aaa n e ro  Ha3HaneHbi cpoKH mopraM b cero  r o ^ a ,  
OStnaSpH 12. i 5 h  i7 ro  h h c j i ł .  /Kejiaiomie Kynmnb 
SMlmie Morynib BBHiribCH Bb UpaBjieHie I 'ocyAap- 
^aiBenHaro SaeiuH aro B a tu ta  HripejKAe noK.a3aHHbixb 
^HCab Bb iipHcyACniBeBHoe Bpeiwa h  BHAlmib Bb o- 
^<?Mb jrpoAaBaeMOMy HMLHiro onncb  11 ycaoBia.

IIpaBHmejib KaHnejfjiJttpiii BLkobb (peAopOBb.

3 O d  R z ą d u  Pożyczkow ego  Banku P a ń s tw a  
Ogłasza się, iż w nim  p rzed aw ać  się będzie o d d a ­
n y  na e w ik c y ą  m a ją tek  O by w ate l i ,  Józe la ,  Dem ja- 
n a  i A nton iego  H o r b a c k ic h  położony w M o h i le w -  
Bkiey g u b e rn i i  w M śc is ła tvskim pow iecie  p rzy  fo l­
w a r k u  Jakow szczyn ie  d w o rn y c h  zeńsk iey  jedna, w e  
W siach A naszkow icze  męzkiey 5, źeńsk iey  6> now o- 
u ro d zo n y ch  m ęzkiey 2 zeńskiey  2: B u d y  m ęzk iey  
lo ,  zeńsk iey  11, n o w o u ro d zo n y ch  m ęsk iey  5, F u ­
to rze  m ęzkiey  12 , zeńsk iey  9 , n o w o u ro d zo n y ch  
m ęzk iey  2, zeńskiey  6, L u b in c e  m ęzk iey  i 3 , żeń- 
sk iey  8, now ouro d zo n y ch  m ęzk iey  1, zeńskiey  1, w 
ogóle r e w iz y y n y c h  n»lic n y c h  p łc i  m ęzk iey  4 o , 
zeńsk iey  35 , n o w o u ro d zo n y ch  m ęzk iey  10, zeńsk iey  
9 dusz, ze w sze lk iem  d w o rn e m  i w łośc iansk iem  
zabudow an iem  i w łasnością  i p rzyna leżącą  do niego 
*ietnią; o cen iony  po lo s ięc io le tn iey  p r o p o r c y i d o ­
w o d u  12,012 rub .  Do czego naznaczono te rm in y  
do  ta rgów  teraźn ieyszego  ro k u  paźd z ie rn ik a  12, 
*5 i 17. Ż yczący  k u p ić  m ają tek  zechcą  p rzy b y ć  
do R ząd u  Pożyczkow ego  B a n k u  P ań s tw a  i p rzed  
oznaczonem i d n iam i w czasie posiedzeń, i w idzieć  
przeda jącegó  się m ają tku  in w e n ta rz  i w a ru n k i .

Zarządający K a n c e l l a r y ą  Jakób Fiedorow.

1 L i te w sk o -W ile ń ik a  M agis tra tura  P o w -  
Szecliney Opieki ninieyszem ogłasza, iż w  niey 
p rzedaw ać się będzie z publicznego przez auk* 
oyą targu oddany na ewikcyą i p rze term inow a­
ny, m urow any trzypiątrow y dom P. Jenerą łow ey 
t i t in h o fo w ey ,  położony w mieście W iln ie  na 
Niemieokiey ulicy pod N. 3 y5 . Targ i nazna­
czają się: iszy 21, 2gi 22, i 5 ci ostateczny 24  
Następującego września te raźn . 1828 f-; życzący 
kupić  ten  dom mogą przybydź do Magistatury 
Powszecliuey Opieki w czasie posiedzeń, i w i­
dzie,; w niey inw en ta rz  z oceuką i formę prze-  
dażnego praw a.

Sekretarz  Jan  Solimani.

L itew sko -W ileńska  M agistratura Pow szech- 
ney Opieki ninieyszem ogłasza, iż w  niey p rze­
daw ać się będzie, z publicznego przez aukcyą 
ta rg u  oddany na ew ikcyą i p rze term inow any , 
m urow any  dw up ią trow y  dom żydów W o lfa  
Szlomowicza i Lei L eyzerow ey  Necliisowcy , 
położony w mieście W iln ie  na Końskim ry n k u

• a  v .  s : 1 8 2 0

pod N . 1191. Targi naznaczają się; iszy  25 , 
2gi 26, i 3 ci ostateczny 29 następującego paź­
dziernika teraźń . 1828 r.; życzący kupić ten  
dom mogą przybydź do M agistratury Pow szech- 
uey Opieki w Czasie posiedzeń, i widzieć w  niey 
inw entarz  z oceuką i formą przedażnego p raw a .

HenpenieHHbiu Bjieiib h KaBajtepb Kjieucmb.
CeKpcmapb M. CojuiMaiitt.

i  Sąd Ziem. P tu . Ihumeń. s łuchał nkazu  M iń­
skiego Guber. Rządu w d. 22 junii b. r .  pod N .
26 ,833  ua raportlhumeń.M ieyskiey P o licy ipasta-
łego, przed pisującego tey ie  policyi,aby ta  o śm ier­
ci Felicyąua GrzybowskiegoPorucz.b. W . P .  z d o -  
łączeniem opisania pozostałey po nim rńchomości, 
Sąd uiuieyszy uwiadomiła, k tó rem u tymże uka­
zem zalecono na term in  p raw em  przepisany 
Sukcessorow tegoż Grzybowskiego wezwawszy, 
dowody przez nich przyniesione rozpatrzyć, spo­
ry  bydż mogące roztrzygnąć i między tern rucho­
mość potostałą ocenić , z oney n iew ażną pod­
padającą  zepsuciu z publicznego ta rgu  sprze­
dawszy, pieniądze uzyskane do uczynienia posta*. 
nowienia kemu one należeć pow inny, do P rzy-  
kazu Mińskiego odesłać, i o następności R ządow i 
Gubern. donieść, i w kolei Kom m unikacyi Ih u -  
meń. Mieyskiey Policyi n a d w ó k r o tn e  potrze-  
bowatńe Sądu ninieyszego w dniu  2 augusta d a -  
ney, przy którey opisanie pozostałey po zeszłym 
Grzybowskim ruchomości dołączono, dla uczy­
nienia w skutek  powyższego Rządu G uber. Min. 
przedpisania, rozporządzenia, zatem Postanow ił: 
d la  jawienia się Sukcessorow zeszłego Felicyana 
Grzybowskiego z p raw nem i dowodam i do S ądu  
ninieyszego, te rm in  od daty  ninieyszego postano­
wienia  dwumiesięczny przeznaczyć z tern ogło­
szeniem, ie  w ciągu takowego czasu wolno jest 
tymże Sukcessorom dowody z e sw e y  strony do 
Sądu tuteyszego przynosić, k tó re  po upłynien ia  
przeznaczonego term inu  niezawodnie rozpa­
t ry w an e  będą; o czym iżby ciż Sukcessorowie 
byli wiadomi, w tern celu dla trzykro tnego przez 
Gaz. K ur .  L it .  ogłoszenia ninieyszego postano­
wienia, do Redakcy i W ile ń .  posłać Kom m uui- 
kacyą, a Rządowi Guber.Mińs. rapor tem  donieść. 
R. 1828 augusta 2 d.

Aureliau W o lsk i  Podsęd- Ziem. Ihum.
P io tr  P nc ia ta  Podsędek Ziem. Ihumeń.

W ik to r  Oziembłowski Ziem. Ihum. Pisarz 
Regent L e o n a rd  Oziembłowski.

l  Sąd Taxatorsko  E xdyw izorsk i  vv m a­
ją tku  Albrychtowie J W .  Michała K im bara  P u ł ­
kow nika  W oysk  Polskich dla  usatysfakeyono- 
w ania  jego wierzycieli z o d k ła d a  pierwszym 
D ekre tem  1828 roku  ap ry la  7 dnia  zapisanym, 
udeterm inowanego, na dniu wczorayszym 
julij ro k u  biegącego przybyły, gdy ze złożonych 
p rzed  sobą D ow odow  dostrzega, że ze strony 
debitora  kom portacya nie została spełnioną, n a ­
znaczywszy więc powtórnie  term in  do p u n k tu ­
alnego złożenia ta k  dow odow  jako też rucho­
mości, w dniu 16 augusta tegoż roku, dla roz­
patrzen ia  się stronom w  takow ey  K om porta -  
cyi, dalszy rozbior Dzieła  na dzień 8 ok tobra  
teraznieyszego roku  zadele rm inow ał. W  k tó -



rym  czasie że n ieprzerw anie  słuchać spraw y bę­
dzie wszystkich iutoressowauyuh ostrzega. 1828 
ro k u  jnlij 2 4 dnia.

P rezyden t  Grodzki Telszewski i Sadu E x -  
dywizorskiego W inceuty  Zudycki.

P isarz  Ziemski Rosienski i E xdyw izo r  A n­
toni Billewiez.

Pisarz  Ziemski Szawelski i Exdyw izor. Jan  
Nagurski.

D ep u ta tt  X .  Antoni W ęckiewicz.

5 Litewsko-Wileńska Magistratura Powsze­
c h n e j  Opieki ninieyszem O g łaB za , i i  w niey będzie 
tfię prZedawąć przez aukcyą z publicznego targu 
oddany na ewikcyą i przetermino wany nieruchomy 
majątek oby watela Antoniego MókiZeckiego poło­
żony yy W ileńskim  powiacie We wsiach Sierżant 
i Źadworniki, w których podług ostatniey 1816 
rewizyi, liczy się włościańskich dusz płci męzkiey 
a5 i źeriskiey 51, ze Wszelką należącą do nich zie­
mią i w szelkiem ira niey zabudowaniem od dnia' 
późnieyszego wydrukowania w gazetach obu stolic 
we cztery miesiące, do czego osobno naznaczone 
łię.dą uprzednie terminy. Dnia 29 lipca 1828 r.

HenpCMenHBiw R jieu i, KjieiłCniii.
E c K p e i n a p t  11. C o .niivxaiiH .

-H  ą  " V .  ' . ■ ■ ■ ■ ' •  . • ! , ■ f i  -

3 Od W ileńskiey  Mieyskicy Ra 5y ogłasza 
JlTę niuieyszym w  Gazecie K u ry e ia  jjjt., U  z po­
w odu  zbliżającey się jesieni a tem saniem i ciem­
nych nocy w których  zwykło się oświecać u l i ­
ce miasta latarniami, potrzebne jest znaczne d o ­
starczenie oleju prżez miesięcy 8, poczynając od 
p ierwszych dni mca jb ra .  do pierwszych dni 
maja. P rzeto  na dostarczenie takowego oleju 
R a d a  Mieyska do licytacyi naznaczając term ina 
iszy duia i 4 , 2gi dnia 16 i 5ci dnia 17, a na 
p rze ta rg  dzień 20 idącego mca augusta, wzywa 
życzących ambientów, aby z dostatecznemi za­
łogami na wyrażone term ina do Rady Mieyskiey 
W ile ń .  na Ratusz jawili się, gdzie takow a licy­
t a c ja  odbywać się będzie. D a t t  w W iln ie  r. 
1828 mca augusta 3 dnia.

P ełn iący  obowiązek Głowy miasta K. W e -  
n e r  R . M. W .

Pism. W oytkicw icż.

W  sku tek  ukazu  z Rządu Gubernskiego W i ­
leńskiego duia  6 apry la  terażnieyśzego 1828 ro­
k u  za N. 843  wyszłego, M agistrat Miasta W ilnd  
na  w yprzedaż  z publicznego targu przynależą­
cych do domu Słuckiego dwóch budow li d r e ­
w nianych  w M. W iln ie  na Zarzeczu przy rze ­
ce W ilence  naydującycb, jako ztuderow anych  
ze wszelkiemi odudzielney budowli drewńiariey 
pozostałerfii materyałami, oraz z jednym miedzia­
nym browarnym kotłem, w ogóle na rubli assy- 
gńacyynych 1,1 j 4 kop. 10 oszacowanych, prze­
znaczył termina 27, 28  ̂ 29 terazń. mca augu­
sta. Życzący ząterń wyźey rzeczone drewnia-* 
ne i dalsze od budowli materyały lub kocioł na- 
hydź, na mieysce położenia onych na termina wy­
źey oznaczone do licytacyi przybydź raczą.

K aro l  Hurtig R . M. M- W .

2 Od Mohilewskiey M agistra tury  Powszech- 
uey Opieki ogłasza się, iż w niey przedawać się 
będzie przez aukuyą z publicznego targu, o d d a ­
ny na ew ikcyą i p rzeterm inow any nieruchomy 
m ają tek  Radcy Honorowego P io tra  Józefa sy­
n a  Czerniawskiego, położony w Mohilewskiey 
gnbernii w  Czerykowskim pcie wsi Hryhorowce

3 o. iSoroczynie 12 płci tnęzkiey dusz, zapisa­
nych do ostatniey 1816 roku  rewizyi, z urodzo- 
liemi po niey dziećmi, ze wszelką przynależno­
ścią, z possydowaiią Ziemią, i wszelkiem na niey 
zabudowaniem, oceniony podług locioletnicy 
proporcyi dochodu i 2,280 tub., życzący kupić 
ten  majątek, zechcą przybydź do tey Magistra­
tu ry  do targów ha term iny iszy 15 , 2gi >6, i 5ci 
ostateczny 19 listopada teraźn . r. Dnia 2Ś 
lipca 1828 toku .

Sekretarz Hołyński.

2 Od Mohilewskiey M agistratury Powszech- 
ney Opieki ogłasza się, iż w niey przedaw ać się 
będzie przez aukćyą z publicznego targu, od d a ­
ny na ewikcyą i przeterm inow any nieruchomy 
m ajątek obywatela rnieskiego Sekretarza Junś  
Grzegorza syna Sakowicza, położony w M ohilew­
skiey gubernii w Klimowieckim  pcie wsi Ustjit 
18 płci męzkiey dusz włościan* zapisanych do 
ostatniey 1816 roku  rewizyi,z nrodzouemi po niey 
dziećmi, ze wszelką przynależnością, z pos,-ydo- 
w aną  ziemią, i wszelkiem na niey zabudow a­
niem, oceniony podług locioletniey própotcyi 
dochodu 5 ,5oo rub.; targi naznaczone będą ha 
mocy ukazu Rządzącego Senatu i 3 maja 1827 
roku  we 4 miesiące od dnia ostatniego ivVitru- 
kow ania  w  gazetach obu stolic i w K uryerze  
L itew skim , k tóre pożniey nastąpi; jakie zaś 
m ianowicie terminy, o tem objawiono będzie o- 
sobno w tychże gazetach. JJnia 26 lipca 1828 r*

S ekretarz  Hołyński.

2 Sąd Ziemski Pow ia tu  Rzcczyekiego przy­
stąpiwszy k a  rozpatrzeniu Spraw y o Zeszłytń 
z tego świata beż żadnego rozporządzenia a 
n a w e t  i Testarflentowey Dyspozjcyi Szlachcicu 
Janio Jerzego synie Chouiińskim b. Chorążym 
W . Poll, k tó ry  Za życid swego prżez niemały 
czasf Zamieszkawszy tu te jszego  PoWialia Obyw a­
te lk i  Agaty Chaleckiey w m ajątku jey Hłybo- 
w ie  i tem  życie swe bezpotomnie skończyłJ 
chcąć dokładnie  poiuformować się o sukcesso- 
rach  on ego ninieyszym Postanowił: Obwieścić 
’Wszystkich sukcessofow tegoż zeszłego Chorniń- 
skiego w kraju tym będących równie też i za 
granicą znaydujących się, ażeby od datty  p ier­
w sze j  Awizacyi w  Gazetach K uryera  L i t t e w -  
skiego vy term inie p raw nym  jawili się do t u ­
teyszego Sądu z pcwnem i i dostatecznemi do­
wodami albowiem w przeciwnym zdarzeniu Sąd 
będzie obowiązanym z pozostałym funduszem 
Chomińskiego postąpić wedle P ra w  na ta k o w i 
w ypadki ustanowionych. Maja 3 i dn ia  5828 
R oku . Świadczę. Ignacy Trzeciak Pisarz Ziem ­
ski Pow iatu  Rzeczyckiego.

Pod' Panowaniem N AY JA ŚN IE  YSZ EGO' 
M IK O Ł A JA  I. IM P E R A T O R A  i SamoWładzcy 
W szech  Rossyy etc. etc. etc.

Wypis, z  JJ.ckrclu Zjazdowego Rozbiorowego 
fo r tu n y  JO. X ięcia  Antoniego Jabłonowskiego, re- 
zolucyi na zjeździe w dobrach miasteczku Anno-- 
polu od dnia  2 4 czerwca 1828 roku skutkować 
się zaczętym żapadłey , w słowach następnych: 
Sąd Zjazdowy rozbior na fortunie JO. Xięcia An­
toniego Jabłonowskiego w dobrach miasteczku 
Annopolu w gubernii W ołyń .,  pcie Ośtrogskint 
położonych , ułatwiający, wysłuchawszy proźby 
Prokura tora  massy rozbiorowey W !  Jana Ra*



ch eusk iego ,  w  k l ó r e y  w y r a ż a j ą c ,  że w i e r z y c i e ­
l e  przez  s późni en i e  za l ik w id ow ani a  p r a w  i p r e -  
t e n sy y  swo ich ,  mogą  p r z e w l e c  u k o ń c z e n ie  s p r a ­
w y  r o z b i o r o w e y ,  i nanieść massie uszkodzen ie ,  
źamia rem zapobieżenia  te m u ,  wyznaczeni*;  p r z e z  
Sad  już os ta tecznego  do l i k w i d a c j a  p o d  u p a d ­
k i e m  p r a w  te r tn in u  i o t a k o w y m  p rzez  Gaze ty  
Wierzyc ie l i  obwieszczenia  żąda,  ponieważ  D e ­
k r e t e m  Sądu G i l .  g u b e rn i i  W o ł y ń .  D e p a r .  C y ­
w i lnego  na  ro z b i o r  fo r tu n y  J O ;  X i ę c i a  A n t o m e -  

Ja b ło n o w s k ie g o  r o k u  1827 d.  5 l ipca  zapa­
d ły m ,  a dnik 19 m c a  i r o k u  t y c h ż e  og łoszonym,  
s ku tk ow ani e  i u k oń czeni e  jak na y p rę d sz e  rożbio-  
ńu nittieysz.e^‘0 jes t  p r zep i sane  , a lubo ć  r ć z o l u -  
Oyą Sądu  7- jaźdowego na p o p r z e d n i c z y m  z jeździć 
^  dniu 19 maja r o k u  te rażn .  1 8 28 w y p a d ł ą ,  t e r ­
rain do d o p e ł n i e n i a  p rż ez  w i e r z y c i e l i  p r a w  i p r e -  
ł ensy i ,  e n y e b  ii widaeyi ,  nil t e raźn iey szyr n  z jeź-  
dz ie b y ł  ozna-:ź'  rljr, j edn akż e  ni z wśzysey  jćsźcze 
l ikwdda cyą  1 .k wą  za sk u te czni l i  , d la  tego Sąd 
Z j a z d o w y ,  żyd nie P r o k u r a t o r a  niasSy jako D e ­
k r e t o w i  Sądu  G ł i  W o ł y ń .  D e p a r .  C y w i l r e g o ,  
dobru  m iss y  i  sa my ch że  . w i e r z y c i e l i  od po wiada ­
jące ,  p r z y j ą w w y ;  s tosownie  do takowego ,  t e rm in  
os ta teczny  do z a l i k w id o w a ń ia  p r a w  i p r e te n s y i  
w ie r sy o ie lS k ic i i  do f o r t u n y  J O .  X i g c i a  A n to n ie ­
go Jab ł o n o w sk ie g o  r e g u l o w a ć  się m ogą cych  • ha 
a jeźdz ie  w d o b r a c h  mias t ecz ku  Anno,  Olu. od d.
1 5 w r z e ś .  r .  t ć raźh .  1828  sk u tk ow ać  się z L i m i t y  

b i j ą c y m ;  pod upadkie ti i  p r a w  i p r e t e n s y i  t a k o ­
w y c h  , p r ze zn a c za  , żeby  Zaś o t ym że  te r m in ie  
p ew nie yszą  wsz yscy  w i e r z y c i e l e  wiadomość tnłeć 
mogli ;  ninieysr.ą r e z o l u c y ą  podać  do Ga ze t  P r o ­
k u r a t o r o w i  riiassy Sąd p r iy p o ru ć za .

Sędzia  'Ziem. G t ibe rn i i  W o ł y ń .  PŁu R o w i e ń .
1 K a w a l e r  K a r o l  BogdaSzewski .

R o k u  182 8 dnić 5 l i p c a  osobiście Stahą- 
wszy  U r ;  M i c h a ł  T a ń s k i  t en  e x c e r p t  z D e k r e t u  
Z j azdow eg o  Rozbiorowego fo r tu n y  J O ;  X .  A n t o ­
n iego  Jab łoi lOwskiego,  w d o b r a c h  mias teczku  A h -  
nopol u  agi tującego się wraz  ż obwi esz czeni em ,  aby  
w ie r z y c i e l 6 n a dz ień i 5 wrześn ia  1828  r o k u  pod  
Upadkieln p r a w  i p r e t ens y i  na ty mż e  zjeździć Sta­
wil i  się. p r zez  u r z ę d n i k a  ro zbi o r  ten U ła twia jące­
go wydarty rta pap ie rz e  r u b l o w y m  k rk uszu  fla- 
pisariy,  podpisem tegoż u r z ę d n i k a  w zm o cn io n y ,  za 
p o d a n ą  p r o ź b ą  i w y p a d ł ą  r e z o l u c y ą  Sądu  Zi em .  
O s t ro g sk ie g o  Roku m c a  i dn ia  b ie g ą c y ć h  do A k t  
Zier r t sk ich  p t u  OstRogskiego zosta ł  p r z y ję ty ;

Ś w i a d c z ę , P o d s ę d e k  Z ie m.  P t u  O s t ro g sk ie ;  
go J ;  Kępi r t sk i .

W o l n o  d r u k o w a ć ;  W i l n o  d.  5 t l ip cd  1828 
r .  A;  P o w s ta ń s k i  P r e z .  Kont ;  Cen; W i l e ń ;  R a d ­
ca K n ł ;  i K a w a l e r .

5 E x c e r p t  O ś w i a d c z e n i a  ż pR o to kn łu  S ą d u  
ż i c m .  p t u  Upi t s .  na  s k u t e k  r ezo lu c j r i  w  S ą d z i e  
Z ie m .  U • t*- na s ta łe y ,  s t ro n ie  r e k  w i t d j ą ć e y  u r z ę -  
d o w i e  w y d a n y .

R o k u  1828 men jrirtii 26 d.  W e d l e  U ka zu  J E ­
G O  I M P E R A T O R S K 1E Y  M O S C t  S a m ó w ł a d u ą -  
Cegci C a ł ą  Rossyą ,  e tc.  e tc .  e tc .  na  s k u t e k  1e zo lu eyi  
S ą d u  Z i e m .  p t u  Upi t s .  za p r o ż b ą  poda r tą  n a -  
s t a ł e y ;  w p i s u je  się u ś w i a d c z e n i e  W p r o t o k u ł  t a ­
k i e :  o ś w i a d c z e n i e  w  i tui eh i u  W  W .  M i k o ł a j a  P u ł ­
k o w n i k a  w óy sk  Ross.  M a g n u s a  i W i l h e l m a  b r ń -  
fci, o r a z  F r y d e r y k i  s ios try  M e d e m o w  czyni" się 

r z e c z y  naS tę pn ey :  D e k r e t e m  E x d y w i z o r ś k i i n  
■ttr m a j ą t k u  S a ł a t a c h  t e r o w a n y m ,  w y d z i e l o n e  z o* 
Stały d l a  o ś w i a d c z a j ą c y c h  się b r a c i  i s ios try M c -

demnyy s c h e d y  z ie m n e  w  t y m ż e  m a j ą t k u  S a ­
ł a t a c h .  j a k o w e  s c h e d y  m a ją c  w  s w o j e y  p o ss e -  
syi b y l i  p o s t a n o w i l i  w y p r z e d a ć  W .  H e r m a n o ­
w i  R u m e l o w i  S z t a b s - k a p i t a n o w i  W o y s k  R o s -  
syyskich ,  d z i a ł a j ą c e m u  w  os oba ch  n i e l e t n i c h  je ­
go sytirtw G r z e g o r z a  i D y m i t r a ,  z w a r u n k i e m  t a ­
k im ,  że u m ó w i o n e  za t a k o w e  s c h e d y  r u b l i  S re b r ­
n y c h  c z t e r y  t y s i ą c e  m i a ł  w y p ł a c i  w  d w ó c h  r a ­
ta ch ,  vv p ie r w ś z e y  1828 r. jun i i  i d  d n i a  r u b l i  
s f e b n y c h  d w a  tys ią ce ,  a  vv drug-iey 1829  jun i i  
13 t a k o ż  i-ubli s r e b r n y c h  d w a  ty s i ące  z p r o c e n ­
ta m i ,  i na f u n d a m e n c i e  t a k o w e y  u m o w y  o ś w i a d ­
cza jacy się M e d e m o w i e  w y d a l i  p r a w o  z r z e c z -  
n e  r o k u  1828 j a n u a r y i  20, a  w j e d n e y  d a c i e  
W .  R u i n e l  w y d a ł  D o k u m e n t  a s s e k u ra c y y r iy ,  o -  
b o w ią z u ją c y  się w y p ł a c i ć  r t ib.  Sr. 4 o ó o ,  ria t e r -  
mirtio o p is a n y m ,  to  jes t  d n i a  1 2 m c a  t e r a ź n .  j u ­
nii.  O ś w i a d c z a j ą c y  się p i l n o w a l i  się w  M i t a w i e  i  
u W .  R u r n e l a  u p o m i n a l i  się osobiśc ie  p u b l i c z ­
n i e  d w y p ł a t ę  s u m m y  d a  p i e r w s z ą  r a t ę  u m u -  
wior iey  i op isa ne y ,  a le  W .  Ri i rn e l  nie  w y p ł a c i ł  
t a k o w e y  s u m m y ,  p r z e z  t a k i  ż a w o d  d o m i e r z y ł  
o ś w i a d c z a j ą c y m  się n a y  w ię k sź ą  m i t r ę g ę  w  i n t e r e s -  
sa eh  i r a z e m  k r z y w d ę ;  bo  w  U k ł a d a c h  na f u n ­
d a m e n c i e  d o s t a n i a  p i e n i ę d z y  p o c z y n i u n y c h ,  s z k o ­
d ę  w i e l k ą  pohoSzą:  gdy  w i ę c  W .  R n m e ł  n ie  
p ł a c i  p i en i ę d z y  za se l iedy  j a k i e  hi ia ł  n a b y d ź ,  
p r z e t o  onycl i  osięgnąć ńie  toóże,  i d l a  n ie  z a p ł a ­
c e n ia  u m ó w i o n y c h  p ie h l ędz y ,  że n i e  je s t  w ł a ś ­
c i c i e le m  ty c h  s c h e d ,  że onyc ł i  n i k o m u  p r ź e d a -  
w a ć ,  n a  one d l u g o w  z a c i ą g ać  nie  m a  p f a W a , j a k  
r ó w n i e  że d o k u m e h t  p rz e z  o ś w i a d c z a j ą c y c h  się 
w y d a n y  n ie  m o ż e  b r a ć  E x e k u c y i  , tu d z i e ż  d o  
p r z y z n a n i a  te go ż  D o k u m e n t u  w y d a n e  p ł c h i p ó -  
t e d b y e  W  l g u a c e m u  S k a l s k i e m u  Sekretarzowi 
S ą d u  G ra n ic z ,  a p e l l a c y y n c g o  P t u  U pi t .  w  sVMey 
m o c y  i zndCzeniu  u s ta je ,  g d y  o u ą  o ś w i a d c z a j ą c y  
się przeż  n i n i e j s z e  Oś w iadczenie  cofa ją  i za nic n ie  
z n a c z ą c ą  og łasza ją ,  p r z e t o  fceleiii U w i a d o m i e n i a  
p u b l i c z n o ś c i  to  o ś w i a d c z e n i e  p r z e ż  Gaz;  K u r .  L i t .  
og łos ić  p o s t a n o w i l i  i Ogłaszają,  k t ó r e  jako  p l e ­
n i p o t e n t  p o d p i s u j ę  (w  p r o t o k u l e  p o d p i s a n o )  T o ­
masz  C h o d o r o w s k i  P l e n i p o t e n t .

Z g o d n o  z P r o t o k o ł e m  R e g e n t  Ż ie m ,  Upi t s .  
DyoDizy Póskoczyi i i .

W o l n o  d r u k o w a ć  4  s ie rp .  1828  r .  A.  P o ­
w s t a ń s k i  P r e z .  K o m .  Cen.  W i l e r i .  R a d c a  K o l -  
l e g ia lu y  i K a w a l e r .

5 Ż a  R ć m m i s s ą  S ą d u  Z ie m sk ie go  R o w i a t u  
W i ł k o m i e r s k i e g o  w  t o k u  d o p i o r o  i d ą c y m  m i e ­
siąca ma ja  3 i d n i a  w  r o z p r a w i e  r o d z e ń s t w a  
S z l a c h t y  l i l i n i c z o w  S z a n i a w s k i c h  i M a g d a l e n y  
G ą S e c k i e y  ż S z l a c h t ą  J ó ze f f em  , i B i b i j a n n ą ,  
P i leck ie i r t i  m a ł ż o n k a m i  R e g e n t a m i  K o w i e ń s k i e ­
mu n a s t a ł ą , d e t e r m i n o w a n y  S ą d  T a x a t o r s k o  
E f c d y w iz o r s k i  rta du ii l  26 idącćgo  d o p i e r a  m i e ­
s iąca jul i j  d o  f o l w a r k u  W e y r y s z e k  U s t r o n i e m  
p r ź e z w a n e g o  , W G ube r r t i i  W i l e u s k i e y  w  P o ­
w i e c ie  W i ł k o m i e r s k i m  ma jąc ego  położei i ie;  a u -  
l eg łegd  K o h k u f s o w i ,  źjećl iaw’śzy, w  u ła tw ie r t i i i  
c żyn no śc io W  p i e r w s z p  Z j a z d o w e m u  S ą d o w i  
o d p o w i e d n i c h ,  m ię d z y  i i iszemi sżczegółańbi p r z e ­
z n a c z a  j K o m p o r t a c y ą  n a  W . W ,  P i l e c k i c h  R e ­
g e n t a c h ,  a t ako ż  n a  k r e d y t o r d c h  i  p r e t ć t t s s ó -  
r a c h  żesz łćy  M a t y a r m y  w p r z ó d y  Pi lefckiey a  
pózuie y  L a s k o w s k i e y  K a p i t a i i o t v e y ,  do  K a n c e l -  
l a r y i  S ą d u  Zieniskifego W i l k -  d o  dnia  i 4 a u ­
g u s t a  sp e łn ić  się p o w i n n ć ,  n a  p e f s y s t e ń c y ą  ć z t e -  
r d  n i e d z i c l u ą  p r ź f t ż u a c z y w s z y , t e r m i n  n a  po -'



w t ó r n e  z i e l e n i e  s i ę  S ą d ó w  n i e  j u z  n a  n ń e y s c u  

w  F o l w a r k u  W e y r y s z k a c b  l e c z  w  m i e ś c i e  P o ­

w i a t o w y m  W i l k o m i e r z u  w  I z b i e  S a d u  Z i e m ­

s k i e g o  w  d n i u  6  m i e s i ą c a  8 b r a  i d ą c e g o  r o k u  

z a d e t e r m i n o w a ł ,  a  p r z e d  t e r n  c z a s e m  w  d n i u  

524 m i e s i ą c a  7 b r a  n a  m i e y s c u  w  F o l w a r k u  W e y -  

r y s z k a c h ,  A k t a  I n k w i z y c y i ,  k a l k u l a c y i ,  i  w e -  

r e f i k a c y i ,  m i ę d z y  t r a d y c y i n e m i  p o s s e s o r a m i  U l i — 

n i c z a m i ,  B a r t o s z e w i c z a m i  i  P i l e c k i e m i ,  t u d z i e ż  

o c e n k ę  b u d o w l o w  i  r u c h o m o ś c i  u s k u t e c z n i ć  p o ­

s t a n o w i ł ,  ż e b y  w i ę c  k r e d y t o r o w i e  i  p r e t e n s o r o -  

w i e  z e s z ł e y  i m o  v o t o  P i ł e c k i e y  a  2 d o  L a s k o -  

W 9 k i e y  K a p i t a n o w e y  o  t a k o w y c h  p r z e z n a c z e ­

n i a c h  i  E x y s t e u c y i  n i n i e y s z e g o  S ą d o w n i c t w a  

w c z e s n ą  w i a d o m o ś ć  m i e ć  m o g l i , i  z  d o w o d a ­

m i  s w o i c h  s t o s u n k ó w  w  c z a s i e  o z n a c z o n y m  j a ­

w i l i  s i ę  i  o n e  p o d  u p a d k i e m  r z e c z y  w p r o w a ­

d z i l i ,  n a  t e n  c e l  n i n i e y s z a  z a m i e y s z c z a  s i ę  a w i -  

z a c y a .  D n i a  528 l i p c a  1 8 2 8  r o k u .

S t a n i s ł a w  T a d e u s z  S t o m m a  Z i e m .  p o w i a ­

t u  W i ł k o m i e r .  S ę d z i a  i  E x d y w i z o r .

A n d r z e y  B u t t e r  Z i e m s k i  W i ł ł .  S ę d z i a  i  

E x d y w i z o r .
J ó z e f f  M a k a r s k i  G r o d z k i  W i ł ł .  P i s a r z  i  E x ­

d y w i z o r .

R e g e n t  J a n  J a c h i m o w i c z .

5 S ą d  T a x a t o r s k o  E x d y w i z o r s k i  D e k r e t e m  

R e m i s s y y n y m  Z i e m s t w a  P i ń s k i e g o  u a  P i o z d z i a ł  

M a j ą t k u  M o r o c z n a  z w a n e g o  W .  J a n a  T e r l e c ­

k i e g o  b y ł e g o  S ę d z i e g o  G r a n i c z n e g o  P o w i a t u  

P i ń s k i e g o  d l a  j e g o  w i e r z y c i e l i  p r z e z n a c z o n y ; 

p o  u z n a n e y  p r z y  p i e r w s z y m  Z j e z d z i e  s w o i m  

d o  n a d m i e n i o n e g o  m a j ą t k u  M o r o c z n e y  k o m p o r -  

t a c y i  D o k u m e n t ó w ,  d e m a p p a c y i  g r u u t ó w ,  i  p o  

z a ł a t w i e n i u  w s z e l k i c h  s p r z e c z e k  a k c c s s o r y i r i e -  

m u  w y r o k o w a n i u  w ł a ś c i w y c h , z  d o z w o l e n i a  

R e m i s s y  J u r y z d y k c y ą  s w o j ą  d o  M i a s t a  P i ń s k a  

n a  d z i e ń  i 4  j u n i j  b i e ż ą c e g o  1 8 2 8  r o k u  p r z e ­

n i ó s ł :  l e c z  g d y  d l a  n i e  w y  s p i e s z e n i a  p r z e z  K o m -  

m o r n i k a  p o o r a r u  d o  ż a d n e y  c z y n n o ś c i  p r z y ­

s t ą p i ć  n i e  m ó g ł ,  p r z e t o  n a s t a ł ą  w  t y m ż e  d n i u  

k o m p l e t n ą  r e z o l u c y ą ,  p o w t ó r n i e  w s z y s t k i c h  k r e -  

d y t o r ó w  W .  J a n a  T e r l e c k i e g o  l u b  i c h  P l e n i ­

p o t e n t ó w  p o d  u p a d k i e m  p o s z u k u j ą c y c h  s i ę  n a ­

l e ż n o ś c i  d o  j e d n o c z a s o w e y  r o z p r a w y  n a  d z i e ń  

52 o k t o b r a  t e r a z n i e y s z e g o  1 8 2 8  r o k u  d o  S ą d u  

E x d y w i z o r s k i e g o  M o r o c z a ń s k i e g o  w  m i e ś c i e  P i ń ­

s k u  e x y s t o w a c  m a j ą c e g o ,  w e z w a ć  p r z e z  G a z e ­

t y  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  p o s t a n o w i ł ,  c o  i  z a -  

s k n t e c z n i a  s i ę .  D n i a  >4 j u l i j  1 8 2 8  r o k u .

K a r o l  B y l e w s k i  S .  Z .  P .  E x d y w i z o r .  P r e -  
z y d u j ą r y .

T a d e u s z  D m ó c h o w s k i  P o d s ę d e k  K a w a l e r  

E x d y w i z o r .

J a n  S k i r m u n t  P o d s .  E x d y w .

3 O ś w i a d c z e n i e  w e s p ó ł  z  z a l e c e n i e m  n a y -  

s o l e n n i e y s z y m .  N i ż e y  p o d p i s a u y  H i r s z a  W u l f o -  

w i c z  L e w i  k u p i e c  G i l d y  3 c i e y  K o w i e n ,  c z y n i ę  

z  o k o l i c z n o ś c i  n a s t ę p n e y :  ż a l ą c y  H i r s z a  W u l f o -  

w i c z  L e w i  w e x e l  n a  i r o i e  S t a r .  G a b r y e l a  I l i l -  

l e l o w i c z a  k u p c a  i  o b y w a t e l a  W i l i a m p o l s k i e g o  

w  r o k u  1 8 2 5  f e b r u a r .  1 7  d n i a  n a ,  w a l o r  s u m ­

m y  r u b l i  s r e b r n y c h  2 7 0  n a  p e w n o ś ć  w y p ł a t y  

p o s a g u  c ó r c e  L e y b y  P o n i e m o u s k i e g o  b y ł  w y ­

d a ł ,  a  G a b r y e l  H i l l e l o w i c z  w  u k ł a d z i e  p e w n y m  

t e n ż e  ż a ł ą c e g o  w e x e l  u  S t a r .  B e r e l a  W e r b e l e w -  

s k i e g o  o b y w a t e l a  W i l i a m p o l s k i e g o  w  z a r ę k g

o d d a ł .  K t ó r y  t o  w e x e l  l a ł ą c y  H i r s z a  o d  

t y  j e 8 °  w y d a n i a  z a  m i e s i ę c y  t r z y ,  j a k o  o p ł a c o "  

n ą  s u m m a  p o s s a g o w a  z o s t a ł a ,  o d  G a b r y e l a  a s J  

s y g n a t ę  d o  w y d a n i a  z  p o d z a r ę k i  o t r z y m a w s z y  1 

p r z e z  t e g o ż  W e r b e l o w s k i e g o  p o w r ó c o n y  m i a ł  s o ­
b i e ,  i  t e n  p r z y n i e s i o n y  d o  m i e s z k a n i a  ż a ł ą c e g o  

m i ę d z y  p a p i e r y  i n n e  p o ł o ż o n y ,  z e  s k ł a d u  n i e  

w i a d o m o  j a k i m  p r z y p a d k i e m ,  i  w  j a k i e y  d a c i e ,  

z a g i n ą ł .  D l a  t e g o  D e t t o r  p o s t r z e g ł s z y  z a t r a t ę  

r z e c z o n e g o  s w o j e g o  b e z  ż a d n e y  w a l u t y  z o s t a ­

j ą c e g o  w e x l u ,  a b y  l e n  n i e  t y l k o  o d  k o g o k o l w i e k  

b ą d ź  n i e  b y ł  p r z y y m o w a n y ,  l e c z  o w s z e m  a b y  

ż a d n y c h  f r y m a r k o w  p r z e z  p r z e l e w y  n a  o b c e  

i m i o n a  j a k o  z a  b e z w a l u t n y m  , b o  o p ł a c o n y m  i  

ż ł c e m u  p o w r ó c o n y m  ,  a  p r z y p a d k i e m  z a t r a c o ­

n y m  w e x l e m  n i e  c z y n i ł ;  o s t r z e d z  P u b l i c z n o ś ć  

w i d z i  s i ę  b y d ź  w  p o t r z e b i e ,  i  l u b o  d o t ą d  n i k t  a  

s z c z e g ó l n i e  G a b r y e l  H i l l e l o w i c z  n a  i m i c  k t ó ­

r e g o  n i e  r a z  w z m i a n k o w a n y  w e x e l  b y ł  w y d a ­

n y m ,  ż a d n e y  d o  i ł ą c e g o  p r e t e n s y i  a n i  d o p o m i n -  

k u ,  n i e  c z y n i ;  j e d n a k  w  z d a r z e n i u  j a k i m  b ą d ź  

k o l w i e k  a  m i a n o w i c i e  w  p r z y p a d k u  ś m i e r t e l n o ­

ś c i  ż a ł ą c e g o  H i r s z y  l u b  G a b r y e l a  H i l l e w i e z a ,  a -  

b y  p o ź n i e y  s u k c e s s o r ó w  ż a ł ą c e g o  H i r s z y  n i k t  

n i e  p r o z e k w o w a ł  i  n i e k ł o c i ł ,  d l a  t e g o  ż f ą c y  n i -  

n i e y s z y m  o ś w i a d c z e n i e m  n i k c * , e m n o ś ć  i  z u p e ł n o  

u s p o k o j e n i e  s w o j e g o  w e x l u ,  o r a z  j e g o  p r z y p a d ­

k o w e  z a g i n i e n i e  p r z e d  U r z ę d e m  i  P u b l i c z n o ś c i ą  

o g ł a s z a j ą c ,  a b y  O n e g o  n i k t  n i e  p r z y y m o w a ł  i  z a  

z n a c z ą c y  n i e  u w a ż a ł ,  o s t r z e ż e n i e  s o l e n n e  c z y n i ,  
k t ó r e  j a k  a k t o r  p o d p i s u j ę .  D a l t  1 8 2 8  r o k u  m i e s i ą ­

c a  j u l i i  i 4 d n i a . H i r s z  W u l f o w i c z L e w y  N a w i a s k i .

R o k u  1 8 2 8  m i e s i ą c a  j u l i i  1 6  d n i a .  P r z e d  

A k t a m i  M a g i s t r a t u  m i a s t a  K o w n a ,  s t a w a j ą c  o -  

s o b i ś c i e  H i r s z a  W u l f o w i c z  L e w i  k n p i e u  3c i e y  

G i l d y  i  o b y w a t e l  k o w i e ń s k i  u i n i e y s z e  o ś w i a d ­

c z e n i e  n a  p a p i e r z e  h e r b o w y m ,  o d  c e n y  p i e d z i e -  

s i ę c i u  k o p i e j e k  s p o r z ą d z o n e  d o  A k t  o d d a ł ;  k t ó ­

r e  t o  o ś w i a d c z e n i e ,  p o d ł u g  n a s t a ł e y ,  z a  p o d a n ą  

n a  I m i e  N a y w y ż s z e  M o n a r s z e  p r o ś b ą ,  

r e z o l u c y i  d o z w o l o n o ,  w  c e l u  z a w i a d o m i e n i a  P u ­

b l i c z n o ś c i ,  p o d a ć  d o  G a z e t y  K u r y e r a  L i t e w s k i e * *  

g o  i  w  x i ę g i  m a g i s t r a t o w e  w p i s a ć ^

J a n  D a l i n  B u r m i s t r z .

S ą d o w y  P i s a r z  W i n c e u t y  S w o l k i e r i .

W o l n o  d r u k o w a ć .  W i l n o  d n i a  1 s i e r p n i a  

1 8 2 8  r .  C e n z o r ,  N o r b e r t  J u r g i e w i c z .

3 M a j ą c a  s i ę  c i ą g n ą ć  L o t e r y a  w  d u i u  5 
t e r a z n i e y s z e g o  m i e s i ą c a  w  d o m u  W .  L a c h o w i ­

c z a  w  H a n d l u  J P .  H o ł u b o w i c z a  n a  w y p u s z c z a ­

j ą c e  s i ę  d w a n a ś c i e  s z t u k  r ó ż n y c h  B r y l a n t o w y c h  

i  S r e b r n y c h  f a n t ó w ,  j a k o w e  s ą  o z n a c z o n e  w  

b i l e t a c h  u a  o n ą  r o z d a n y c h , o  c z y m  p o d  d a t ą  

1 2  J u l i j  d o n i e s i o n o  b y ł o  p r z e z  A f i s z k i ;  a  z  p o ­

w o d u  n i e o d e s ł a n y c h  j e s z c z e  d o t ą d  z a  w z i ę t e  

b i l e t y  p i e n i ę d z y ,  t a k o w a  L o t e r y a  o d k ł a d a  s i ę  

o s t a t e c z n y  r a z  u a  d z i e ń  1 2  t e r a z n i e y ś z o g o  m i e ­

s i ą c a  t o  j e s t  w  n i e d z i e l ę  , i  w  t y m ż e  s a m y u i  

d o m u  j a k  w y ż e y  p o w i e d z i a n o  c i ą g n i ę t a  b ę d z i e  

p o  p o ł u d n i u  o  g o d z i n i e  5 .

N i ż e y  p o d p i s a n y  u p r a s z a  t y c h  o s ó b ,  k t ó ­

r e  j e s z c z e  n i e  w n i o s ł y  n a l e ż n y c h  z a  B i l e t y  p i e ­

n i ę d z y ,  a b y  p r z e d  c i ą g n i e u i e m  t a k o w e y  l o t e r y i  

t r z e m a  d n i a m i  r a c z y ł y  o n e  o d e s ł a ć  d o  A b r a h a ­

m a  I c k o w i c z a  F i n k e l s a  r o z n o s z ą c e g o  T i k o w e  b i ­

l e t y .  A u g u s t a  4 d n i a  1 8 2 8  r o k u .

A n d r z e y  J a n k o w s k i .

Woliao drukować Policm eyster CkrząstowskL



DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. q6.
TFilno dnia  ro Sierpnia v s. 1828 Roku

W i a d o m o ś c i  o d  W o y s k a  d z i a ł a j ą c e g o .  
od dn ia  11 do i 5 lipca.

Główna . K  watera C e s a r z a  J e g o m o ś c i  i 2giey 
Armii,  zostawała do dnia i 5 w obozie pod wioską 
R u f  a n ty k ie m  w biizkości Szum li;  tegoż dnia prze­
syła na góry,  na k tórycł i  zat rzymały się poczty 
przodowe 7go Korp usu  po sprawie,  zaszłey dnia 
8go.

Ziemne roboty  naokoło twierdzy t rwają z nay- 
' ' ' lększą czynnością, i codzień więcey się zbliżają 
ku  Szu m /i, tak, że teraz one doprowadzone w od­
ległości wystrzału działowego bez naymuieyszego 
°poru  ze s trony T u r k ó w  i zupełnie bez naytnniey- 
szego pokuszenia się do przeszkodzenia ich postę­
powi.

W  tymże czasie o trzymano od Jenera ł -porucz-  
n *ka, Uszakuw a  i go, doniesienie, źe d. 8 zrana nie­
przyjaciel  a t takował pod W a r n ą  p ra we skrzydło 
Jego pozycyi w siłach przewyższających,  Rozpo- 
o^ąrrszy strzelanie ze wszystkich dział twierdzy,  
-lurcy wspierali  ich bezustannie do godziny Atey 
^południa  nowemi siłami; ale dzielny odpór N i z o w -  
SK>ego pólka  pieszego i działanie naszey Atty l le-  
I'JrV  mężnie odbiwszy to ude rzen ie ,  zmusi ły 
^^przy jaci e l a  w nieładzie powrócić  do twierdzy 

znaczną stratą.  Poezem Jene ra ł  porucznik U- 
szakow 1 $zy , nie chcąc wystawiać oddziału swoje­
go tia niebezpieczeństwo znaydowania się przeciw 
Nieprzyjacielowi,  k tóry  korzystał  z wygodnych 
Nneyaca położeń, uznał za pot rzebne cofnąć się ku 
' łSl D erw en t, dla połączenia się z iszą brygadą 
l o t e y dywizyi  pieszey,  k tóra była pod dowódz­
twem Jer ierał-adjułanta B eken d o rfa  2go, dla wzmo­
cnienia o d d z i a łu , przeznaczonego do oblężenia 
twierdzy W a r n y .

Z otrzymanego od P. Adm ira ł a  G reiga  do­
niesienia wiadomo, że eskadra,  jemu powierzona* 
* 5cią brygadą ęmey dywizyi  pieszey, k tóra  się 
zna jdow ała  pod sdnapą, przyszła teraz pod wy­
sokość M a n g a lu , i ztamtąd bierze k ierunek swóy 
ku  tV a rn ie . \

Dowódca 6go K orp usu  pieszego, Jen e ra ł  p ie­
choty R o t zbliżył się <1. 9 l ipca ku twierdzy S y-  
i} łry i. O 6 wiorst  od niey był  on spotkany przez 
le*ną kawaleryą  nieprzyjacielską,  w liczbie do A 
•Judzi ,  zmienianych ustawicznie świeżemi woy-  

SjCa.inj  ,z twierdzy.  Uporczywe bronienie wynio­
słości i sadów otaczających S y lis tryą , obalone wa- 
ecznoscią woysk naszych, kosztowało nieprzyja- 

c >elawi znakomitą stratę,  gdyż na mieyscu poty­
czki znaleziono więcey 200 ciał. Pomimo jego o- 
po ru  woyska nasze zbliżyły się tegoż dnia ggo do 
twierdzy  i ją obiegły.  Garnizon S y lis tr y i  sk ła­
da się, podług zgodnego powiedzenia,  ze 22ch t. 
łudzi, łącząc w lo i uzbrojonych obywate li .„

Jene ra ł  Major W o y s k a ' Dońskiego Zirou>, 
posłany d. i 5go ku Jlazgradow i, donosi teraz, że 
•Jo tego miasta przybywszy,  oddział jego spotkał- 
' v niem do i 5o ludzi woyska Tureckiego,  k tórych  
Wyparowawszy, wziął do 4o Judzi w niewolę.

W i a d o m o ś ć  o  D z i a ł a n i a c h  W o j e n n y c h .
TV obozie p o d  Szum ią  /ógo lipca 1828 roku.

Po dokonaniu pornyślnem p o r u s z e ń  naszych 
N. 8go,  N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  Ji iooMość raczył  roz­
k a z ^  3 rnu Korpusow i  u twierdzić odebraną u T u r -  
Ków pozycyą. Roboty te wykonane zostały ze wzo­
r o w ą  szybkością w nocy z d. 8go na 9ty.

D- ggo oba skrzydła naszey A rm i i  zbliżyły 
się ku Szum li, nie spotykając przeszkód. D. i c ,  
n ,  12,  i 5 i i 4 t rw a ły  działania nasze, mające 
na celu większe ścieśnienie nieprzyiaciela.  Każdey 
nocy robil iśmy reduty  , zbliżające się coraz w i ę ­
cey a więcey ku Obozowi w Szum li, i ze wszech 
stron posuwamy się z robotami  naszemi pod dzia­
ła tureckie.  A  tym czasem dotąd , żaden at tak , 
żadna wycieczka, nieprzeszkadzały w dalszem p ro ­
wadzeniu naszych robot.

K o m p an ń a  Arty l l ery ihu rzącey ,  która się znay- 
do wała pod Bra i łowem i baterya rak ie t  K o n g re w -  
skich  przybyły  tu zawczoray.

ł lusse iu  Basza stoi w Szumli z woyskiera do 
4o Ijib 5o tysięcy ludzi; pozycya jego ważną dla  
tego, że teraz na wszystkich górach otaczających 
Szumię porobione są warownie:  w dawnieyszych 
czasach te  góry,  znaydujące się poza warow niam i  
miasta, panowały nad niemi zupełnie.

Sylistrya oblężona od d. g przez Jene ra ła  p ie­
choty  Rota. Usiłowania nieprzyjaciela przeszkodzić 
opasaniu tey twierdzy miały  wskutku znakomitą 
dla T u r k ó w  st ratę.

W oyska  O t tomań skie , odpędzone aż do sa­
mych warown i  swoich, pierwszego zaraz dnia u -  
t rac i ły  wielką część otaczających S ilis tryą  winnic  i 
s a d ó w  , w J u d ry c h  oni w dawnieyszych czasach 
zvtyczayuie się trzymali .

J tmerał -porucznik ,  H rab ia  Suchte len ,  p o k o ­
nał  wszystkie kuszenia się T u rk ó w ,  k tórzy usi ło­
wali mu prześzkodzić do zajęcia pozycyi  przed 
t r a m ą .  Po przybyciu  do niego Jene ra ł -poruczn i -  
ka  'Uszakowa  z brygadami  piechoty,  kawaleryi  i 
ar ty l leryi ,  które się zńaydowały przy wzięciu Tul-  
czy , zdał mu na czas hemendę nad blokadą,  a sam 
udał  się do Frawod.

A d m ira ł  G reig  z całą swą flot tą p rzy b y ł  do 
M angn i i .  Silny wiatr  rozpędzi ł  jego t ranspor ts ,  
b y ł  w  ęc przymuszony s trzymać płynienie dla ich. 
zebrania.  W  tymże czasie, k iedy wyjeżdżał od 
niego goniec, 011 wyruszał  wpoehod ku  W a r n i e .

Dzisiay oboz Ć b s a r s k i  rozłożył się na w y ­
niosłościach, znajdujących  się przed Szumią,  dnia 
8 w zięćyctertprzez 3ci korpus  pod dowództwem J e -
ne r ała tR u jK iew icza .

[D alszy  ciąg doniesień, dzisia  z p o cz ty  o tr z y ­
m a w szy , i d la  obszerności n ie mogąc w ysp ieszyó  
do dzisieyszego  N um er u , odk ładam y do n a s tęp u ­

jącego). __________

O G Ł O S Z E Ń  I  E. 
i Izba Skarbowa M iń s k a ,  przez pismo pod 

dniom 2 teraźnieyszego s ierpnia N. 48a4 do R e -  
dakcyi ,  poleciła uczy nić wezwanie życzących so­
bie weyść do ohowiązkow w t e j że  Izbie w Od­
dziale Ekonomicznym z pensyą e ta t ową ,  jednego 
Naczelnika Stołu do stołu sądowego,  do K o n ­
t rolnego dwóch zdolnych do zajęcia mieysc K o n ­
t ro lerów,  i dwóch zdolnych do robienia ra ch u n ­
ków ku pomocy p i e r w s z y m ,  i do naznaczenia w  
zdarzeniu wakansu na Bucha l t erów do Kazna-  
czeystw, z przedstawieniem oraz, na dowod porzą­
dnego sprawowania się i zdatuości każdego do r o ­
bó t ,p raw em  przepisanych at testatów z ty cli mieysc,  
w k tó ry ch  odbywali  służbę.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
A ndrzey S u ch a rsk i R zeczyw isty  R adca  S ta n u  i K aw aler.

w  D rukarni R edakcyi



i Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o- 
głasza się , iż z przyczyny nie płacenia przez 
właścicieli majątków Meuczeneut Mierzeje wkę, 
i wsi Kuźmicz i Zuryehi Radcę Sianu Luban-  
skiego, w terminie należnych z tyćh majątków, 
w Wileyskim Powiecie położonych , ed Poje- 
zuickiph kapitałów proeentow, i nie zabezpie­
czenia ortycli ua osobuey swobodney ewikcyi , 
jakpwych liczy się srebrem na Menczenentacli 
kapitału 26,160 rub., proceutoW i peny do jgo 
Stycznia 1828 roku 11,960 ruh. 64 kop. srebr., 
a na wsiach Kozmiczach i Zurychach kapi­
tału i o , 38o  rn h ., procentów i peny takoż do 
igo stycznia 1828 roku 8,196 rub. 7 !  kop .,  
przedawać się będą ten majątek i wsi w  tym 
Rządzie z publicznych targów w terminach: 
iszym 20 sierpnia, 2gitn 22 września, i 3citn 
25 października terazn. 1828 roku, w  których 
podług inwentarzow pokazano, mianowicie: po­
dług inwentarza majątku Menczenent w folw ar­
ku Meuczenentaeh: dwmrne i folwarczne zabu­
dowanie z młynem wołowym i stndnią , fruk- 
towy ogrod obszerności 1 mórg i 5o prentow, 
ogrody na trzech morgach 200 p ren tow , w  
dwornych trzech zmianach ziemi 207 morgow  
a i 5o prentow , we trzech zmianach słanożę- 
ci 107 morgow 25g prentow, na których dwóch 
wyłączając jedną zmianę na popar, ukasza się 
siana 2 i5  w’ozow, oziminy sieje się 29 beczek 
6 ośmiu i 12 garncy; kaplica, 3 karczmy,  
kuźnia; dochodu z tych karczem u 5 rub. srebr.; 
wsi W o łk i  , Poharce i Kursewicze : w  nich 
ciągłych włościańskich domow 35 , czynszowych 
3 , kątuikow i 4 , i pustych i 5 ; dusz męzkich 
167 , żeńskich 15 8 ; z tych włościan dochodu 
235  rub. g6 kop. srebr., ziemi pod niemi 38 
włok ; w folwarku Zacharewszczyzuie dwor­
ne i folwarczne zabudowanie, ogrodow 2 mor­
gi i 200 prentow , w  dwornych zmianach 
ziemi 261 morgow, sianożęci, których obszer- 
ność nieoznaczona, wyłączając popfn, na a i 5 
wozow ; oziminy sieje się a3 ł  beczki,,' 4 kar­
czmy z których z sianożęciami od pustoszy przy- 
łączonemi , rocznego dochodu j o 5 rub. srebr., 
do tego folwarku należą wsi Kiryłowicze, Mi- 
clirficzymowicze, w  nich ciągłych włościańskich 
dymów 37 , czynszowych 5 , kątnikow 5 , pu­
sty 1; dusz męzkich i 4>7, żeńskich 147, czyn­
szu z tych włościan 248 rub. 90 kop. srebr., 
ziemi pod nim 28J włok; w  folwarku Podkra-  
jewszczyźnie , zabudowanie folwarczne , ziemi 
pod ogrodami, dwornemi zmianami, wygonem  
i  sianożęciami, do folwarku uależącemi, i 3 i 
m orgow, 260 prentow, siana ukasza śię 60 
w ozow , oziminy sieje się 7 beczek i 28 garcy, 
zboża w  snopach 167 kop. 4o snopow; I kar­
czma z którey dochodu 10 rub. srebr.; wieś 
Podkrajewszczyzna, dymów w niey włościań­
skich ciągłych 9 , dusz męzkiey płci 3g , żeń- 
skiey 29, ziemi pod włościanami 6 włok, czyn­
szu z nich 4 o rub. 78 kop. srebr. , w  ogóle 
w e wszystkich trzech folwarkach dymów cią­
głych włościańskich 81 , czynszowych 8 , kąt­
nikow i g ,  pustych 16, dusz w 7 wsiach płci 
męzkiey 3 2 3 , żeńskiey 5 3 4 , ziemi w possesyi 
włościan 72k, pod folwarkiem dwornym z sia­
nożęciami, gajami, zaroślami, błotem może bydź 
do 3 o włok, a w  ogóle tcy ziemi mniey w ię-  
cey 100 w łok;  lasu w  Menczenentacli niema, 
jest tylko gay brzozowy zinnem i drzewami m a­
ło zarosły, pod którym ziemi }  i pół w ło k i ,

z tych włościan czynszu 527 rub. 64  kop. sr.,
bydła rogatego i 83 sztuki, które ocenione 3 g i  
rub. 80 kop. srebr., owiec 4o , świń 2 8 ,  koz 
4 , indyków 6 i  , gęsi 7 0 ,  kur 4 o , które oce­
nione w ogóle 52 rab. 10 kop. sr., miedzi bro- 
warucy 16 pudów i 37 funtów, która ocenio­
na 121 rub. 8c> kop., różne gospodarskie sprzę­
ty ocenione 26 rub. i 5 kop. s r . , dochodu z 
różnych artykułów od 1 listopada do 11 kw ie­
tnia 1828 roku i 45a rub. 381 kop., rozchodu 
568 rub. 481 kop., rocznego dochodu który 
powinien obracać się na zaspokojenie długu E -  
dukacyyney Kommissyi l o g o  rab. 60 kop., a 
takiegoż z przyłączeniem 5go procentu dla o- 
piekuna i i 48 rub., dziesięcioletnia proporeya 
i i , 48o rub. srebr.; a w inwentarza wsi Kuź­
micz i Zurychi, te wsi w  których obadwóch do­
m ow ciągłych włościańskich 4o, czynszowych 2, 
dusz męzkich 1 2 4 , żeńskich i o 3 , d w ie  kar­
czm y, pod włościanami 22 w ło k i ,  pod pusto­
szami 4 i  włoki, pod lasem 4 w ło k i , a wszyst- 
kiey 3o l  w łok ;  pokazano rocznego dochodu, 
wyłączając 5 procent dla opiekana, 5 19 rubli 
64  kop .,  locioletuia proporeya 3 ig 6 rab. 4o 
kop. sr.; takowe opisania czyli inwentarze oka­
zane będą kupującym ?& przybyciem ich do tar­
gów; zatem życzący kupić pomienione majątki, 
zechcą przybydź do Mińskiego Gubernialnego 
Rządu do targów na wyżey pomienione termi­
ny. Dnia 5 i lipca 1828 roku.

Sowietnik Demjan Crerniajew.
Expedytor Sulkowski.

Rejestrator Łaski.

5 Sąd Taxatorsko Exdywizorski za Remis- 
są Min. Głł. Sądu 2go Departamentu , w  do­
brach J W . Aloizego Bnynickiego b. Mar. Pttu  
Dzisnień. i Kawalera, Mińskiej Gnbernii w  
Dzisnień. Pttcie sytuowanych, w Miasteczku 
Zaborzu exy9tnjący, po uskutecznieniu wszy­
stkich upraeduich gwych czynnościow, i po w y­
słania o tem dla zawiadomienia Stron licznych 
Awizacyow, całkowite konkursowe dzieło, tak. 
z Kredytorami, jako też Debitorami tegoi JW .  
Mar. Buynickiego wziąwszy do nam ow y, £e 
W dniu i'5 następującego miesiąca augusta idą­
cego 1828 roku ostateczny swóy Dekret w po- 
mienionym Miasteczku Zaborzu promolgować 
będzie, niniejszą po ostatni raz wysyłającą się 
Awizacyą, wszystkie w  tem Konkursie interes- 
sowaue Strony zawiadamia, zarazem też ,  iżby 
wszystkie interessowane Strony dla wysłucha­
nia ostatecznego Dekreta ninieyszego Sądu i 
dla oświadczenia kootenlowania s ię , lub też 
Appellacyi od onego, tudzież dla wykonania 
sądzonych na wierności dopełnioney Kompor- 
ta c y i , na realności doporoinkow , i dalszych 
decydowanych juramentow na dzień i 5ty au­
gusta idącego 1838 roku do Miasteczka Zabo- 
rza w Dzisnień. Pttcie sytuowanego, sarni przez 
s i ę ,. lub pełnomocników swych przybywały, i 
jawiły się, Sąd Taxatorsko Exdywizorski przez 
ninieyszą trzykrotnie ogłosić się powinuą A w i­
zacyą , sub amissioue rei ostrzega. Datt. 1820 
roku miesiąca jnlii i 5 dnia.

Sabaldyn Sawicki Exdywizor.
Józeff Korsak Exdywizor.

Kazimierz Łukaszewicz Exdywizor Tylu-  
lar. Sowiet.

Onufry Proniewski Regeutt.


